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Cena 1 O Gr. 


Wypowiedzenie traktatu meelsko-wosk'ego 


postanowione przez Rzym i Berlin 
Pretekstem — sprawa kanału Suezkiego 


LONDYN. 126. Prasa londynń- 
ska żywo komentuje ostatnie wy- 
stąpienia w Niemczech w sprawie 


kolonii. Szezególnic ostra była |kolonialnej. Mussolini 
mowa gen. v. Epp, który żadal w |stwierdził, że nie chce łamać na 
bezwzględnych słowach przyzna- | wzór niemiecki wszystkich swo- 
nia Niemcom i Włochom kolonii jich zobowiązań międzynarodo- 
i dowodził, że wódz naredu nie-|wych i uważa, że krok zerwania 
mieckiego kanc! Hitler zdobedzie traktatu odciąłbv wszelkie moż- 
sobie mimo woli państw demokra- |liwośc! porozumienia z Anglią. 
tycznych te abiat kolonialne, 
Jakie potrzebne są do życia pz i- | CIANO RIBBENTROP 
stwom osi. Wahbec tego odbyla sie powtór- | 
INICJATYWA na rozmowa telefoniczna pornię- 
Z BERLINA dzy min. Ribbevtropem i min. 
Według opinii kół angielskich. | Ciano, w czasie której niemiecki 
jest to początek akcji, zmierzają- | minister stwierdził, że wszełka ak 
cej do wypowiedzenia traktatu | cja w sprawie kolonii jest niemoż- 


aygielsko-włoskiego. Ostatnio od- 
było się szereg rozmów pomiędzy 
Rzymem a Berlinem, przy czym 
ze strony Berlina wyszła inicja- 
tywa, aby Mussolini zdecydował 
się ostatecznie na wypowiedzenie 
traktatu. Hitler bowiem twierdzi, | 
że traktat jest bezwartościowym ! 


kwestii traktatu. Min. 


w sprawie wspólnej propagandy 
Włoch i Niemiec i twierdził, 


paganda 


swistkiem papieru, kiory zupełnie , państw zachodnich, jak i 
niepotrzebnie krępuje Wlochy w | wschodzie, chociażby przez od- 
ich stosunku do Anglii. Punkt wi- ciągnięcie uwagi państw zachod- 


dzenia niemiecki przyjął również nich, mogła uzyskać powodzenie. 


min. Ciano, który przedłożył Mus- Wreszcie minister Rzeszy podkre- 
soliniemu uzgodniony z v. Rib- ślił, że kanci. Hitler stawia spra- 
bentropem plan akcji w sprawie | wę kategorycznie i domaga się 
jednak | szybkiej decyzji włoskiej. 


liwa bez uprzedniego załatwienia 
v. Ribben- 
trop powołał się na porozumienie | 


ze 
wypowiedzenie traktatu jest ko- 
niecznym warunkiem, aby ta pro- | 
zarówno w sprawach ' zapadla, ale wobec energicznego * SZturmowców z Prus Wschodnich, 
na | nacisku Niemiec 


Aresztowanie inspektora ceinego 
w Gdańsku 


Wykrętne tiumaczenia władz gdańskich 


GDAŃSK, 12. 6. PAT Komunikuje: 

W nocy z 9 na 10 bm. zaginął w Gdańsku polski inspektor 
celny Lipiński, Prezydium policji, do którego zwrócił się inspekto- 
rat ceł o informacje o Łipińskim, oświadczyło, że Lipiński został 
aresztowany. Na zapytanie o powód zaarcsztowania, prezydium 
policji początkowo odmówiło wyjaśnienia, następnie zaś podało, że 
Lipiński jest w areszcie śledczym rzekomo pod zarzutem opilstwa. 

Dzis natomiast w Gdańsku została podana wiadomość, że Lipiński 
został zaaresztowany przez władze gdańskie pod zarzutem zamiaru 
uprowadzenia do Polski 2 członków formacji naredowo - sociali- 
stycznej 5. A. Tłumaczenie to musi być uważane za niepoważne, 
gdyż nie do pomyślenia jest fakt, aby Lipiński mógl w środku mia- 
sta Gdańska, gdzie został zaaresztowany chcieć ująć i uprowadzić 
do Polski 2 czlonków partii hitlerowskiej. 

Komisarz generalny R. P. podjął cnergiczne kroki wobec senatu 


w. miasta w sprawie Lipińskiego. 


Zacieśniają sie wezły współpracy 


armii angielskiei i francuskiej 
Potężne rezerwy Wielkiej Brytanii 


strony francuskiej rokowania bę- ; leni do armii 
dzie prowadził wiceadmirał Jean |40 do 50 tys. Również ćwiczenia 
Soul, ze strony angielskiej admi- | marynarki 
ral Fordes, który znajduje się na | rezerwistów - marynarzy. 


LONDYN, 12. 6. Rozmowy fran- 
cusko - angielskie w sprawie jed- 
nolitego dowództwa w czasie woj- 
ny są już właściwie na ukończe- 
niu. Ustalono, jak donosilismy już | pokładzie pancernika 


w Firdh od Ford. 


„Nelson“ 


iż dowództwo sil lądowych obej- 
mie gen. Gamelin, a floty admirał 
Forbes, nie ustalono tylko wspól- 
nego dowództwa sił lotniczych. Za 
sadniczo już przyjęto zasadę, żcć 
dowództwo to obeimic jeden z ge- 
nerałów francuskich. Obecnie cho 
dzi o uzgodnienie szczegółowe pla 
nów i współpracy na 
wojny, 
WOJSKA LĄDOWE 

Porozumienie w sprawie wojsk 
Adowych zostało już osiągnięte co 
0 płanu wschodniego, t. j. na Wy- 
Padek walki ua dwa fronty ze stro 
ny Francji, uzgodniono również 
akcję w razie zaatakowania Holan 
ali, Belgii i Danii, Obecnie rozpa 
truje się sprawy ewentualnego 
uderzenia niemiecko - wloskiego 
Przez Szwajcarię. 


MARYNARKA 
Rozmowy co do sił morskich bę- 


wypadek : 


Tutaj plany 
przedstawia strona angielska, na- 
tomiast Francuzi uzupełniaja j 
ze strony swoich możliwości i po- 
trzeb. Również ma być uzgodnio- 
[na kwestia budowy nowych sil 
| morskich, aby obie armie mogły 
się uzupełniać. 
REZERWY 
W związku z tymi rozmowami 
pozostaje również przybycie do 
Anglii delegacji oficerów francu- 
skich, którzy mają się zapoznać z 
programem wyszkolenia rezerw 
W. Brytanii, Według tego progra- 
A-tygodniowe ćwiczenia ma 
:ść 200 tys. osób do jesieni. 
owolano już około 5000 rezerwi- 
stów na ćwiczenia w oddziałach 
balonów zaporowych. W bieżącym 
tygodniu rozpoczna się ćwiczenia 
20 tys. rezerwistów w oddziałach 
specjalnych, a zwłaszcza w artyle- 


p 
© 


dą prowadzone w Firdh of Ford. ! rii przeciwlotniczej, Następne gru 
gdzie odbędzie się konferencje flo: py będa powoływane na ćwiczenia 
ty francuskiej į angielskiej. 


rozmawiając o tej sprawie z Ha- 
lifiaxem wyraził się. że Anglia jest 
na tyle potężna, iż może się nie 
obawiać żadnych nowych kompli- 
kacji ani posunięć państw osi. 


ZASTRZEŻENIA 
MUSSOLINIEGO 


Po tej rozmowie Ciano bawił 
po raz wtóry u Mussoliniego dł 
przedstawił mu, że sprzyjają dziś | 
w sprawie wypowiedzenia trakta- | 
tu nieporozumienia Anglii z Ja- 
ponia. Mussolini jeszcze wyraził 
zastrzeżenia, czy w ten sposób 
Włochy nie odetną soebie drogi do | 
Rosji Sowieckiej, która jest tak 
ważna dła obu państw osi. Ciano 
jednak twierdził, że według infor- 
| macji akcja amb. Attolico į wy- 
"słanników Hitlera do Moskwy mo- 
że jeszcze przez pewien czas prze- 
i ciwdziałać porozumieniu angiel- 
sko-sowieckicinu. | wek w Gdańsku był wyrazem tych 


PRETEKRST ,tendencyj narodowych socjalistów 


Decyzja ostateczna jeszcze nie Na dzień ten przybyło około 8.000 


Opozycia 


sterowi przez Hitlera, kierownict- 
wo narodowa - socjalistyczne w 
Gdańsku wzmacnia systematycz- 
nie nastrój wrzenia w Wolnym 
Mieście. Ostatni dzień szłurmó- 


przy tym wszyscy zostali uzbroje- 
nii z bronią w ręku maszerowali 
po całym mieście. 


65 AUTOBUSÓW 


Szturmowey byli padA CZ 2 DYNÓW ożeni au 


istnieje duże 
|prawdopodobieństwo, że Włochy 
ostatecznie ustąpią i zgodzą się na 
wypowiedzenie traktatu. Aby mieć 
pretekst do tego, Ciano chce wy- 
sunąć propozycje wobec Francji 
uzyskańia dla Włoch równorzęc- 
nych wpływów w zarządzie ka- 
nałem Sueskim. Gdy ta propozy” 
cja zostanie odrzucona, wówczas 
Włochy, powołując się na wspól- 
pracę angielsko-francuską, wypo- 
wiedzą traktat. 

Wiadomości te otrzymało już 
ministerstwo Anglii i Chamberlain 


„Potop“ 
zili pod Częstachowę. 


„Oczyszczenie niemieckiej przestrzeni życiowej” 


Sztab $ermonizacyjny gen. Mentza 


prowadzi akcję wynarodowienia Czech 


PRAGA, 12. 6. Ostatnie wypad- 
ki w Czechosłowacji uzewnętrzni- 
ły rozpaczliwy opór czeski prze- 
ciwko planowej akcji germaniza- 


cyjmej w Protektoracie. Akcja ger- 
manizacji prowadzona jest przez 
Niemców celowo i konsekwentnie. 
Na czele sztabu germanizatorów 
złożonego z agentów Gestapo i 
specjalnych propagandzistów stoi 
gen. mjr. Mentz, dr. filozofii i do- 
skonały matematyk. Gen. Meniz 
studiował stosunki w Czechach 
jeszcze przed wybuchem kryzysu 
sudeckiego i dokładnie opracowa- 
ny plan germanizacji przedstawił 
swym władzom, które go zaakcep- 
towały 26 kwietnia, 

Najbliższymi wspólpracownika- 
mi gen. Mentza są: płk. Fischer 
i dyr. Reichert z Gestapo, Lerner 

W czasie wyszkolenia będą obec | Szef propagandy, Wilhelm Lieb- 
ni również oficerowie francuscy | mann również specjalista od pro- 
celem udzielenia fachowych wska ; pagandy oraz komisarze Gestapo 
zówek w akcji przećwiczenia re- | Deimler i Liedtke, którzy obecnie 
zerw. opracowują listy proskrypcyjne 


rekruci w liczbie 


przejdzie około 4000 


A WOM S 
Gdańsk jest wciąż w prasie miedz -ynarodowcj 
najpopularniejszym miastem. Prasa zamieszcza 
coraz bardziej fantastyczne wiadomości o pla- 
nach niemieckich dotyczących tego miasta. Senat 
gdański wciąż jeszcze nie może zrozumieć tej 
prostej prawdy, że Gdańsk jest związany z Polską 
ścisłymi więzami geograficznymi, gospodarczymi 
i politycznymi, i że Polska nie pozwoli nikomu na 
zerwanie tych więzów. 
Społeczeństwo polskie całym spokojem, ale i 
z całą stanowczością obserwuje przebieg wypad- 
ków w Gdańsku i słucha to, co się o Gdańsku mó- 
wi w świecie. Decyz ja catego narodu jesi jasna: 
Gdańsk jest i bedzie częścią obszaru, który pod- 
lega wyłącznie polskim wpływom. 
LJ 
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Ze | w sierpniu. 15 lipca zostaną wcie- | S 


Fala nowych prowokacyj W Gdi 


Zemsta za wyniki spisu ludności 


GDAŃSK, 12. 6. Zgodnie z pla- | 
nem prowokacji nakazanych Fór- j 


„BRACIA RADUJMY SIĘ! GDBZINA ZWICIĘSTW 


słowa hs. Kordeckiego; gdy Szwedzi 


Polska 


p 
h 
b 
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zamiast eksportować 
do Anglii 


Procentowy wzrost (--) lub spadek (—) wartości wywozu z Pol- 


ski w r. 1038 w porównaniu zr. 1957. 


DO ANGLII DO NIEMIEC 


OGÓŁEM — 1, | OGOŁEM ABU 
| ion E A E O oO EE E Reni DRE: OZ 
W TYM: W TYM: 
wytwory poch. roślinnego -— 10,0 wytwory poch, roślinnego -|- 14,0 
zwierzęta żywe i wytwory świnie -- 50,0 
pochodzenia zwierzecego -}- 320,0 ņ'nne zwierzęta żywe i wy- 
surowce i wyroby włókien- twory pochodzenia zwie- 
nicze T G -|- 20.0 


16.0 
33,0 
15,0 


surowce włokiennicze 
drewno i wyr. drzewne 
metale nieszlachcetne J- 


UW 
78,0 


drewno i wyr. drzewne 


cynk 


A 


ASKU 


gdańska dokonała zamachów 


tobusami, których 65 krążyło sta-| wać w ciągu czerwca nieustanne 
le między Malborgiem a Gdań- 
skiem. Przez granicę przejeżdżali 
nteuzbrojeni, ale natychmiast po 
przybyciu do Gdańska otrzymywa- | 

li broń woiskowego typu "og 

kiego. Wyszło więc na jaw, że 

| 


uroczystości zapowiedziane przez 
partię narodowo - socjalistyczna 
w Gdańsku, przy czym ma być 
manifestowana przynależność 
(Gdańska do Rzeszy oraz antypol- 
skie nastawienie hitlerowców. Po 
Gdańsku przygotowano ró, | za zapowiedzianym już przyby- 
składy broni, skoro zdołano uz- | ciem min. Goebbelsa maja przy- 
broić w ciągu jednego dnia 8.000! byé ministrowie: Hess, Ley i 
szturmowców. Na uroczystości nie | Hierl. 


dzielne przybyli specjalnie szef 
© Aa SPIS SIE NIE UDAŁ 


sztabu S. A. Lutze oraz kierownik 

grupy Ostland z Królewca Schó- Akcja antypolska ma toczyć sie 
ne. |nietylko w Gdańsku, ale również 
W dalszym TR AAAA mają się odby- j będzie przeprowadzona w spec- 
jalnie ostrej opracowanej formie 
na terenie całej Rzeszy. Powo- 
dem tych nowych wystąpień nie- 
mieckich jest fakt, że obliczono 
już częściowo wyniki spisu ludno 
ści polskiej w Niemczech i okaza 
ila się. że pomimo niebywałego 
z: i fałszerstw, jednak 800 


1 CUDÓW SIE ZBLIŻA!” 


Henryk Sienkiewicz 
podcho- 


tys. Polaków przyznało się do 
swej polskiej narodowości, Wo- 
bec teg postanowiono zmienić wy 
niki spisu podając fałszywe licz- 
by, a równocześnie przystąpić w 
jeszcze bardziej zdecydowanej 
formie do germanizowania Pola 
ków w Niemczech. 


OPÓR ROŚNIE 


Faktem natomiast, który przy- 
Spiesza akcję niemiecką w Gdań 
sku jest coraz poważniejszy 
wzrost opozycji w tym miescie. 
Dotychczas Niemcy spotykali się 
jedynie z biernym oporem lub z 
ukazywaniem się ulotem antyhi- 
tlerowskich. Ostatnio jednak lud- 
ność Gdańska przystąpiła do czyn 


Sztab gen. Mentza dzieli się na 
szereg oddziałów, z których każdy 
ma powierzone specjalne zagad- 
nienie. Specjalnie rozbudowany 
jest oddział wywiadowczy, który 
dzieli się na pododziały polityczny, 
gospodarczy, szkolny, rolniczy itp. 


patriotów czeskich. | 


Wydział ten opracował plan ewa- niejszej akcji. Donosiliśmy już. 
kuacji Czechów na wypadek woj- | że robotnicy gdańscy zdecydo- 
ny oraz t. zw. plan A na wypadek | wali się przyjąć hasło „wolniej 


dłuższego okresu pokoju. Oba 
plany przewidują przejście ziemi 
czeskiej w ręce chłopów niemiec- 
kich i wywiezienie wszystkich na- 
rodowo uświadomionych elemen- 
tów czeskich na roboty wgłąb Nie 
miec. Dzieci czeskie mają pozostać | 
na miejscu i oddane być do za-. 


W związku z tym wy 
wiezione już część robotników 
do Rzeszy. W ostatnich dniach 
szerzą się akty terrorystyczne na 
terenie Gdańska. W magazynach 
policji gdańskiej we Wrzeszczu 
zniszczono źrącymi płynami lufy 


pracować“, 


kładu niemieckiego, "które je wy- 
narodowi, Plan ten nosi tytuł „o- 
czyszczenie niemieckiej przestrze- 
ni życiowej”, a celem jego jest, 
aby „pług chłopa niemieckiego 
objął ziemie czeskie w bezsporne 
władanie, 


a w r a r Z, O A, 


Ponieważ 


kowicie zgermanizowane, przywią 
zuje dużą wagę do wpływów w 
szkolach powszechnych. Obecnie | 


plan przewiduje, że: 
następne pokolenie kędzie już cał! 


I 


już prowadzi się kursy dla 5000 | gi 


nauczycieli, którzy mają objąć, 
kierownictwo szkół powzechnych 


| 


w Czechach i na Morawach. Są to | 


wszytko Nieincy, kierowani przez 


Liebmanna. W r. 
wszystkich szkół ma przejść w re- 
ce niemieckie a w r. 1942 Niemcy 
obejmą całe szkolnictwo Protek- 


przeszło 400 karabinów ręcznych 
oraz 10 karabinów  maszyno- 
wych. W magazynach partii w 
Gdańsku zniszczono kwasem sol- 
nym ok. 1000 mundurów partyj- 
nych oraz kilkaset sztuk ekwi- 


| punku. Pomimo usiłowań policj: 


sprawcy sabotażu pozostali nie- 


$miertelny 
s pochód D 
Orkanu w Ameryce 
sta- 


NEW YORK, 12. 6. Nad 
nami: Indiana, Hlinois i Michigan 


| szalał potworny orkan, w czasie 
znanego germanizatora Wilhelma | 


1940 połowa | 


| 


którego 12 osób poniosło śmierć, 
a przeszło 100 zostało rannych. 

W wielu miejscach wystąpiły 
trąby powietrzne, które wyrywa- 
ły wysokie drzewa wraz z korze- 
niami, burzyły domy i wyrządziły 


olbrzymie spustoszenie w polach, 
Kilkadziesiąt ferm zostało zrów- 
nafych z ziemią, 


toratu. Byłby to równocześnie rok 
ukończenia. pierwszego etapu ak- 
cji germanizacyjnej, 


l 


-a Sir. 2 
SLONCE 
CZERWIEC czej PEDRO 
3—15 19—56 
Z3IĘZYC 
Wachód Zachóa 
0—44 15—12 
j (jk) W Lublinie rozpoczął się sen- 
WTOREK Di dnia Przybyła | -„cyży AR 


16—41 8—57 |dzie cyganów : chłopów, kterzy 25 
stycznia b. r. w bestialski 
zamordowali proboszczą parafii Dra- 
tów (pow. puławski), ks. Walencika. 

Akt oskarżenia, odczytany po roz- 
poczęciu rozprawy głównej w sobote 
podaje dokładnie przebieg mordu ra- 


Dziś: św. Antoniego r 


Jutro: św. Bazylego 


proboszcza znalazł kościelny, zaalar- 
Mowany strzałem. 

Władze śledcze, jeszcze tego sa- 
mego dnia wpadły na ślad przestęp- 
ców. Podejrzenie, iż banda może mieć 
coś wspólnego z dawno  śledzonym 
gospodarzem z sasiedniej wsi Adam- 
czykiem okazało się słuszne. Zarza- 
|>| 


TEATRY 


WIELKI: Nieczynny. , 

NARODOWY: K., Morgana „Lśnią 
cy strumień”, 

NOWY: J. Zawieyskiego „Prawdz! 
we życie Anny”, 


POLSKI: Sztuka Stefana Krwywo. 
szewskiego „Koleżanki” z Andry- 
czówną. 


LETNI: „Król bridge'a”, 

MAŁY: „Brat Marnotrawny” — 
komedia O. Wilde”"a. 

MAŁE QUI PRO QUO: Nieczyn- 


y. 
KAMERALNY: „Exposé pani mi- 
nistrowej“ Krzewińskiego. 

MALICKIEJ (Marszałkowska 8): 
„Julia kupuje sobie dziecko* z Ma- 
licką. 

„8.15%: „Baron Kimmel“ operetka 
Waltera Kelle. 


n 


ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 


dni”, 

BUFFO (Mokotowska 73): 
nieczynny, 

ROS, STUDIO DRAM. (N. Świat 
19): w czwartki, piątki, soboty i nie- 
dziele „Szczęśliwe małżeństwo” Mi- 
kołaja Trigera. 


Teatr 


INSTYTUT REDUTY: O godz. 8i ze Lwowem proponuje, by zwłoki zo- 


w, „aneczka į duch” — St, Janow- 
skiego 


KENA 


Informacje o filmach dozwolo- 


nych dla młodzieży tel. 7.11-25. | wodu Miejskiego L. M. K. wzorem lat 


HOLLYWOOD: „Przestępca”, Na 
scenie: występy artystów. 

ITALIA: „Grzech młodości”, 

JURATA: „Włuczęgi północy” i 
„Mifłionerka na tydzień”, 


LOT: „Pan z milionem” ; „Pod 
maską złoczyńca”. | 
KOMETA: „Naga prawda” i re- 


wia. 

MARS: „Złotowłosa“. 

MIEJSKIE — Hipoteczna 8: „żo- 
na lalka”, 

NAPOLEON: „Wielką wygrana”. 

OLZA: „Niebezpieczna granica" 
i dodatki. 

KINO PARAFII $W. ANDRZEJA: 
zmiana repertuaru od 12. czerwca 39 
roku „Mocni ludzie”, 

PAR, ŚW. AUGUSTYNA: „Jaśnie 
pan szofer”, 

PANORAMA TI (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies, 

PRAGA: „Dla Ciebie senorito” 
„Dziewczęta z Nowolipek”, 

PRASKIE OKO: „Wierna rzeka i 


„Sygnały”. a 
ROMA: „Korsarze Pólnocy*. 
SOKÓŁ: „Skradzione życie” i 


„Prawdziwy Przyjaciel”, 
STUDIO: „Dom Bankowy”, 
ŚWIĄT: „Cyganka” į „Kochaj i nie 
płacz”, 
EEEE Oy CEE PRAĆ | 


Pamiętaj! Rowery A. RYBOWSKIE- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54 SA 
NAJLEPSZE! 


Ostatni termin 
zmiany stałułów 
cechowych 


W myśl rozporządzenia M. P. i H. 
w nieprzekraczalnym terminie do 30 
b. m, powinny wszystkie cechy uch- 
walic nowe statuty cechowe i zlożyć 
je władzom do zatwierdzenia. Cechy, 
które do tego czasu nie uchwałą zmia 
ny stajutu, będą rozwiązane. 

Zwraca się uwagę zarządów ce- 
chów, które jeszcze nie uchwaliły no- 
wych statuttów, na konieczność jak- 
najszybszego zwołania w tym celu 
nadzwyczajnych walnych zebrań. 


Z Kasy Literackiej 


Na posiedzeniu w dn. czerwca r. b 
Komitet Kasy ukonstytuował się na rok 
bieżący, jak następuje: Prezes Stanisław 
Rodkiewicz, wiceprezes Stanisław Kozic- 
ki, skarbnik Marian Tomasini, sekretarz 
Bolesław Olszewicz. zastępca skarbnika 
Adam Lach Szymański, zastępca sekreta- 
rza Jan Dobraczyński. 


©) 


| 


ł 


ij 40. Opłata ta pokrywa kosztv utrzy- 


| 
| 
| 


som, przy mi 
niężnym. wypoczynku w jednej z naj- 
piękniejszych okolic Wileńszczyzny, z 
drugiej zaś danie możności zapoznania 
się ze sztuką żeglarską, 
znaczenia wychowawczego niewąipli- 


: 
bunkowego. | 


Jak już pisaliśmy bandyci napadli 
na plebanię pod nieobecność Ś, p. ks. | 
Walencika, Jak się okazało — opry- T 1 
szkom chodziło głównie o kasę ks, SP 
Wałencika, w której miały być pie- Wadykalnie 
niądze. Bandyci nie mogąc rozbić 
kasy w mieszkaniu. wynieśli ją na Owady 
dwór, gdzie natknęli się na wraca- Miuskwy 


jącego od mp. Kleniewskich, ks, Wa- 


lencika. *¥ 
Wtedy Głowacki wypalił z dubel4 
ROZPYLACZ „TROP” 
D/H S. ZAGLENICZNY 


tówki, trafiając proboszcza w pierś. 
Nieszczęśliwy upadł na ziemię, lecz 
po chwili podniósł się i próbował u- 
I E. ZIELIŃSKI 
W-wa, ul, Wilcza 12 m. :4, tel. 9.96-63 
Uzn. przez Państw. Zakł, Hig. 


T ROD 


à 


ciekać, zwalłły go jednak ponownie 
ciosy młota j pałki w głowę. 
W kilka chwil potem konającego 


źwłoki Ś. p. prof. Briicknera 
winny spocząć w Polsce 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ójcy Ks. Walencika przed sądem 


12-0Sobowa banda cyganów 
oskarżona o rabunek i mord 


Na stadionie sportowym im. 
Marsz. Piłsudskiego w Wilnie, od- 
była się uroczystość przekazania 
Pułkowi Piechoty Legionów Józe- 
fa Piłsudskiego sprzętu wojenne- 
go, ufundowanego przez dziatwę 
szkolną i personel pedagogiczny 
szkół wileńskich. 

Po Mszy św. polowej odbyło się 
przekazanie sprzętu wojennego. 


dzona rewizja w jcgo domu dała re- 
welacy jne wyniki, Znaleziono bowiem 
nie tylko prawie całą bandę, ale rów- 
nież dużo rzeczy, pochodzących z ra- 
bunku na plebanii. Obecnie morderca 
s, p. ks, Walencika, Jan Głowacki i 
11 wspólników przestępstwa zasiądła 


nionego przestępstwą, jednak osta- 
tecznie zrezygnował w śledztwie z tej 


Na łamach Iwowskiego „Dziennika | stały pochowane we Lwowie, W ra- 
Polskiego” prof. Hahn ogłosił arty- | zie zgody rodziny sprawą tą zajmie 
kuł e zmarłym w Berlinie prof. A-| się Tow. Naukowe Lwowskie oraz To- 


leksandrze Briicknerze. Przypomina- | warzystwa Naukowe, które 
jac związki, jakie łaczyły zmarłego 


na do Lwowa. 


Kursy żeglarsko-wypoczynkowe 
Ligi Morskiej i Kolonialnej 


Sekcja Żeglarska Wileńskiego Ob-| rząd Sekcji żeglarskiej Obwodu Miej- 
skiego L. M. K. w Wilnie (zaułkek Św. 
ubiegłych organizuje w czasie od dn.| jerski 3/1. 
16 czerwca do dnia 28 sierpnia 1939 r. 
propagandowe kyrsy żeglarsko - wy- 
poczynkowe, które mają na celu z jed 
nej stronyudostępnienie szerokim ma- 

inimałnym nakładzie pie- 


która obok 


wie będzie bogatym urozmaiceniem 
tegoż wypoczynku. 

Kurs obejmuje trzy turnusy: — od 
dnia 16 czerwca do dnia 28 czerwca 
r. b., II — od dnia I lipca do dnia 28 
lipca r. b., IH od dnia 1 sierpnia do 
dnia 28, sierpnia r. b, 

Uczestnikami kursu mogą być człon 
kowię L. M. K.. zarówno mężczyźni 
jak i kobiety od lat 16, Opłata za 4-ty 
godniowy pobyt na kursie wynosi zł. 
80 od osoby, za kurs 2-tygodniowy zł. 


narki”, Z okazji tej skoncentrowano w 
Genui i Neapolu kilka eskadr wojen- 


Prośba o pracę 


Wdowa, wiek średni, mu na utrzy- 
maniu troje nieletnich dzieci, Prosi 
Czytelników „ABC? o jakakołwiek 
pracę Łaskawe zgłoszenia  prosiniy 
kierować do red. „ABC” AI. Jjerozol. 
121, godz. 138 — 21. 


mania, zakwaterowania i szkolenia. 
Wpłaty należy uskuteczniać na P. K. 
O. Nr. 700292 K. K. O. w Wilnie na 
rachunek czekowy 826, zaznaczając 
„Kurs Żeglarski”. 

Zgłoszenia na kurs przyjmuje Za- 


Kobiety polskie 
Na samolot dla armii 


zwane „bałoniki szczęścia”, w których 


Pozostający pod protektoratem p. 
goście znajdą bezpłatne bilety na lo- 


Gen. Inż. L. Berbeckiego, Komitet 
„Kobiety polskie ną samolot dla ar-|ty nad Warszawą, 

mii”, który postawił sobie za zadanie Wejście bezpłatne — natomiast o0- 
ufundowanie wodnopłatowca z prze-| bowiąztje konsumcja w cenie 2.95 zł. 
znaczeniem dla armii — wykazuje o- 
żywioną działalność w całej Polsce. 

Komitet zorganizował w ciągu swe- 
go krótkiego istnienia, szereg imprez, 
zbierając fundusze na budowę samo- 
lotu. Dużym zrozumieniem cieszy się 
wśród społeczeństwa piękna idea Ko- 
mitetu „Kobiety polskie na samolot 
dla armi”, czego dowodem są liezne 
napływające ofiary. 

W dniu 15 b. m. w godz, 17.20 Ko- 
mitet organizuje w ogrodach | salo- 
nach Palais Royal, Al, Ujazdowskie 
I1 — Koncert - Dancing. 

Atrukcią podwieczorku będą 


Zamówienia Sowietów 
dla przemysłu hutniczego 


Dostawa ta przedstawia wartuść 
1.300.000 zł. Jest to już druga poważ- 
niejsza transakcja zawarta w ostat- 
nim czasie przez naszą delegację. 
Termin wvkonania tego zamówienia 
opiewa do końca b, r. 


W Warszawie powstał oddział 
w Poznaniu. Terenem działania od- 
działu jest Warszawa i 5 województw 


tak centralnych, 


cja Polskiego Eksportu Żclaza zawar- 
la nową umowę na dostawę 5.000 
ton blachy cienkiej dla Rosii Sowiec- 
kiej. 


Przebywająca w Moskwie Tasar | 


Ważnym zagadnieniem jest 


Sprawa regulacji Wisły 


Jednym z tematów, którym 
zajmuje się Związek Izb Przemy- 
słowo - Handlowych R. P. jest 
sprawa regulacji Wisły, a w zwią- 
zku z tym kwestia przewidywa- 
«vch transportów na tej rzece. 
Dążąc do 


spopułaryzowania | jest specjalnie 
transportów żeglugi śródladowej,| komunikacji między Śląskiem a 
Związek zajmuje się obecnie kwe- | Centralnym Okręgiem Przemysło- 
stią koordynacji przewozów kole- | wym, to też Izba Przem. Handlo- 
jowych z przewozami rzecznymi| wa w Katowicach prowadzi obec- 
na tych odcinkach Wisly. względ-, nie badania nad możliwościami 0- 
nie jej dopływów, na których mo- | brotu towarowego żeglugą śródlą- 
¿liwy jest transport. Biorąc pod u-, dową między dwoma powyższymi 
wagę, że dotychczas mamy stosun ośrodkami gospodarczymi. 


kowo mało rozbudowaną powyż- 
szą koordynację w postaci spe- 
cjalnych taryf kolejowych, Zwią- 
zek Izb dąży do ich znowelizowa- 
nia i uzupełnienia. 

Zagłębie śląskie zainteresowane 
w nawiązywaniu 


SZANGHAJ, 12, 6. Według do- 
niesień z Nankinu — dokonano w 
sobotę wieczorem masowego za- 
machu nu szereg oficerów japoń- 
skich i urzędników chińskich kie 
runku projapońskiego. 

W czasie wspólnej kolacji po- 
dano towarzystwu temu zatrute 
wino chińskie. Jedynie dzięki na- 
tychmiastowej interwencji 
"rzy udało się uratować życie za- 
trutych osób, wśród których znaj 
dowali się parlamentarny wice- 


winny 
sprowadzić zwłoki zmarłego z Berli- 


RZYM, 12. 6. Po raz pierwszy Wło! nych, których okręty í I 
chy obehodziły w sobotę „Dzień Mary | ludności cywilnej celem zwiedzenia. 


metody. 


Proces potrwa przypuszczajnie kil-, 
ka dni. Obecnie rozprawa glówna jest | 


w pełnym teku, 


na ławie oskarżonych przed sądem P - E NAois 
lokr. w Lublinie, Głowacki początkod | "5 , który złożyły się 3 ciężkie ka 
wo nie chcial się przyznać do popeł- rabiny maszynowe wraz z końmi, 


uprzężą i biedkami, 4 ręczne kara- 
biny maszynowe, 8 masek przeciw 
gazowych, 1 rower, 1 karabin ręcz 
ny i pełne wyposażenie gońca-cy- 
klisty. 


Zbratanie młodzieży z armią 
w czasie przekazywania sprzętu wojennego 


Wzruszający był moment. gdy 
12-letni uczeń szkoły powszechnej 
„Rodziny Wojskowej“ S. Suehoc- 
ki wręczył karabin piechoty, zaku- 
piony ze swych oszczędności. W 
imieniu Pułku i Armii podzięko- 
wał młodzieży dowódca płk. Bur- 
czak, 

Po defiladzie odbyły się ciekawe 
ćwiezenia pułky w akcji bojowej. 
Uroczystość zakończono aktem 
zbratania się młodzieży szkolnej z 
armią, który wywołał szczęgólnie 
wśród dzieci tak silne wrażenie i 
entuzjazm, że ustawicznie rozle- 
gały się spontaniczne oklaski i 
okrzyki na cześć żołnierzy. 


Rzucone przed mniej więcej dwe 
| ma laty przez Katolicki Związek 

„Caritas* hasło zbiórki użytecznych 
odpadków domowych i warsztato- 
wych — przyjęło się. Społeczeńst- 
wo warsząwskie dało dowody zrozu 
mienia swych obowiązków obywatel 
skich. Zbiórka daje duże rezultaty 
— przeciętnie dziennie około 5 tys. 
kilogramów różnych odpadków, spo 
ra suma codziennie jest wyrywana 
śmietnikom. 32 ludzi ma stałe za- 
trudnienie. Pokaźny kapitalik zain- 
westowany jest w tabor zwózkowy 
i urządzenia. Jest to jednak zniko- 
my efekt w perównaniu z tym, co- 
by można przy zbiórce powszechnej 
uzyskać. 

W chwili. gdy wszystkie narody 
zachodnie, niew ąatpliwie zamożniej 
sze od nas, prowadzą powszechną 
akcję zbiórki odpadków — nas rów 
nież nie stać na marnotrastwo. Ak 
cja zbiórki musi być powszechna; 


„Dzień Marynarki: we 


Wielka def:lada marynarki wojennej 
przed królem i Musselinim 


udostępnione 


| Również okręty wojenne włoskie, 


| 


leka-; 


przebywające na pełnym morza, luh 
w portach cudzoziemskich, obchodziły 
uroczyście dzisiejszy „Dzień Mary- 
narki''. 

W Rzymie odbyła się wiełka defila- 
da formacji marynarki wojennej, któ- 
rą przyjął król wioski oraz premier 
Mussolini, Przed defiladą król Wik- 
tor Emanuel IHi odznaczył w obecna - 
ści Mussoliniego ministrów, podsekre- 
tarzy stani, posłów oraz innych do- 
stojników, członków rodzin poległych 
podczas kampanii albańskiej maryna- 
rzy włoskich — medalami walecznoś- 
ci 3-ch klas, , 

Dzienniki włoskie zamieszczają 0b- 
szerne artykuły, w. których omawiają 
znaczenie dzisiejszego „Dnią Mary- 
narki”. Z komentarzy tych wynika m. 
innymi, że za 3 lata flota włoska 
skladać się będzie z 8 pancerników, 
34-ch krążowników, 156 kontrtorpe- 
dowców i torpedowców oraz 120 łodzi 
podwodnych, Po wykonaniu tego pro- 


W Warszawie powstał oddział 
Związku Obreny Przemysłu Polskiego 


Związek wymieniony ma na celu 


Związku Obrony Przemysłu Polskiego | przede wszystkim propagandę polskiej 


wytwórczości przemysłowej, 


Na czele Zarządu Oddziału stanął, 
jako prezes p. prof, Bronisław Kos- 
kowski, wiceprczesami są pp. inż. Bro 
nisław Wierzyński i inż. Tadeusz 
Rzewuski, sekretarz dyr. 
Ćwierczakiewiez, poza tym pp. dyr. 
Edmund Boboli, dyr, Józcf Kwiatkow- 
ski, dyr. Jan Matuszewski i inż. Jó- 
zef Szmydt. 


Oddział mieści się przy ul. Siennej 
33 m. 2, telefon 6.20-66. 

Biuro czynne jest w godz. od 10— 
15-ej", 
|) 


Zatrute wino podano 
oficerom japońskim w Nankinie 


spraw zagranicznych 
Shimzu, liczni wybitni ministro- 
wię projapońskiego rządu nan- 
kińskiego oraz kilkunastu wyż- 
szych oficerów japońskich i urzę- 
dników konsularnych. 


minister 


Aresztowano pewnego  Chiń- 
czyka pod zarzutem  zorganizo- 
wania i dokonania zamachu. Po- 
licja japońska wdrożyła natych- 
miast energiczne śledztwo. 


muszą się nią zająć wszyscy Pola- 
cy, którym dobro Ojczyzny leży na 
sercu. W pierwszym rzędzie hasłem 
zbiórki winny się przejąć Panie do 
mu i wydać odpowiednie zarządze 
nią służbie i domownikom. Czynnej 
postawy w akcji propagandowej do 
magać się należy od  organizacyj 
społecznych, kupieckich, rzemieślni 
czych i t. p. Wybitny udział w ak- 
cji winna wziąć młodzież akademie 
ka i szkolna przez indywidualną 
propagandę w swoim otoczeniu i sa 
ma zbiórkę szczególnie teraz, kiedy 
ida wakacje. 

Co należy zbierać? Żelastwo, me 
tale półsziachetne, papier, słłucz- 
| kę szklaną, szmaty, kości, stare obu 
| wie, kapsle od butelek, tuby od 
' past, cynfolię i t. p. 
|  Kardynalnym warunkiem powo- 
| dzenia tej wielkiej z punktu widze 
| nia państwowo - gospodarczego — 
' akcji, jest ponadto jej stałość. Tyl- 


lioszech 


gramu Italia zajmie przynależne jej 
wśród mocarstw stanowisko jako im- 
perialne mocarstwo morskie, 


Dom Nauki 
we Lwowie 


W jesieni roku bieżacego zostanie 
wykończony we Lwowie 3-piętrowy 
„Dom Nauki“ Polsk. Tow. Historycz- 
nego, w którym mieścić się będą fo- 
kale Polsk, Tow. Historycznego oraz 
mieszkania prywatne, z których do- 
chód przeznaczony będzie na utrzy- 
manie domu. 


Zbierajmy użyteczne odpadki 


(oraz mniej odpadków ginie w śmietnikach 


ko wtedy bowiem uzyskamy adpo- 
wiednie wyniki, kiedy codziennie bę 
dziemy pamiętać, że: pustą butelkę, 
kapsel od butelki po mleku, czy wi 
nie, tubę po paście do zębów, krę- 
mie, czy paście od powielatza, cym 
folię z czekolady, cukierka, czy pa 
pierosów i t. p. — należy złożyć w 
skrzynce, czy worku na ten eel prze 
znaczoynch. Kiedy uzbiera się w 
gospodarstwie domowym pewna 
ilość odpadków, wystarczy zadzwp- 
nić pod numer 9-44-68 do magazy- 
nu „Caritasu“, a przyjedzie chło- 
piec z wózkiem i odpadki zabierze, 

Przy produkcji samych tub do 
wszelkiege rodzaju past zużywamy 
rocznie za 300 tys. zł. cyny i 1 mi- 
lion 300 tys. zł. ołowiu. Dotychczas 
ani jeden kilogram tych metali w 
postaci starych tub nie wraca do 
przemysłu. 1.600 tys. zł. bezpewrot 
nie ginie w śmietnikach, a przy 
tym nie należy zapominać, że cyRę 
np. sprowadzamy z zagranicy i jest 
to metal w wielu gałeziach przemy 
słu chemicznego niezastąpiony. W3 
obraźmy sobie na moment, że zesla 
jemy  odcięci od tego surowca? 
Skąd go brać? Akcja zbiórki zuży- 
tych tub prowadzona powszechnie 
może temu złu w dużym  stepniu 
zaradzić. 

Jest to jeden skromny przykład. 
ale jakże wymowny. Tego rodzaju 
wartościowych odpadków jest dzie- 
siątki. a wartość ich idzie w setki 
milionów złotych. Zbierając skrzęt 
nie odpadki, uratujemy setki milio- 
nów złotych przed gniciem w śmiet 
nikach. a wartość zchranych odpad 
ków staniemy się bogatsi, dajemy 
zatrudnienie tysięcznym rzeszem 
bezrobotnych, przyjdziemy z pomo- 
cą i damy opiekę biednym, opusz- 
czonym dzieciom, pomożemy do 
| stworzenia wielu warsztatów pracy 
dla tarzającej sie dziś w brudzie u. 
|licznym młodzieży. 


Złóż ofiarę 
na F. O. N. 


EARZEOTO PTA TRZ NPR EOT TON EE O N 


źbiórka na Pomoc Z'mową 
nie uległa przerwie 


Opieszali ofiarodawcy, którzy tylko 
częściowo uregulowal: składki na Po- 
moc Zimową dła bezrobotnych lub 
wcale nie uiścili należności, odprawia- 
ją inkasentów  Stolecziego Komitetu 
z niczym, powołując się na notatki o 
zakończeniu akcji, jakie swego cza- 
su ukazały się w prasie. 

Pragnąc wyjaśnić nieporozumienie, 
Komitet za naszym pośtednictwem po- 
daje do wiadomości pubłicznej, że ak- 
cja Pomocy Zimowej zakończona zo- 
stałą tylko częściowo, mianowicie w 
stosunku do dorosłych bezrobotnych 
umysłowych i fizycznych. Natomiast 
dożywianie dzieci i młodzieży szkol- 
nej, tudzież pomoc akademikom trwa 
w dałszym ciągu. Ale, niezależnię od 
terminów różnych świadczeń Pomocy 

| Zimowej w Warszawie, powoływanie 


Józef | się na sezonowe zakończenie tej lub 


Płonący samolot 
Trzech młodych 


BERLIN, 12. 6. „Montag“ do- 
nosi z Amsterdamu g katastrofie 
lotniczej, która wydarzyła się w 
Kliessingen. Samolot szkolny, w 
którym znajdowało się trzech ucz 
niów lotniczych w wieku 19 — 25 
lat, runął z niewielkiej wysokoś- 
ci na ziemię i stanął natychmiast 
w płomieniach. 


innej akcji Komitetu, jako na argu- 
ment, usprawiedliwiający uchylenie 
się od składek, nie wytrzymuje kryty- 
ki. Z nastaniem lata nie konczy się 
zbiórka pieniężna na bezrobotnych w 
odniesieniu do opornych wfiarodaw- 
ców. Odbywać się będzie ona nadal z 
niesłabnąca energią. 


Komitet nie mial z czego gromadzić 
oszczędności i nusi zebrać hrąkujące 


fundusze na zakończenie akcji tego- 
| rocznej i rozpoczęcie nowej w roku 
przyszłym. 

Nie można dopuścić do tego — 0- 


świadczył p. Min. M. Kościałkowski 
—aby negacja obowiązków obywatel- 
skich uzyskiwała premię w postaci 
zwolnięnia od świadczeń, ponoszo- 
nych ofiarnie przez pełnowartościo- 
wych obywateli. 


nad kąpieliskiem 
lotników zginęło 


Cała załoga poniosła śmierć na 
miejscu. Wśród licznych gości, za 
żywających kąpieli morskiej, wy- 
buchła «panika. Jedynie dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczno- 
ści wypadek lotniczy nie spowo- 
dował żadnych ofiar wśród ką- 
piącej się publiczności. Lotnicy 
ponieśli śmierć. 


Terror żydowski w Palestynie 
Wybuch trzech bomb 


JEROZOLIMA, 12. 6. Ofiarą 
wybuchu trzech bomb padło 13 
osób, w czym jedna zabita. Służ- 
ba porządkowa przystąpiła do 
zrewidowania głównych kwarta- 
łów miasta. Wszystkie ofiary wy- 
buchów są urzędnikami poczty a- 


rabskiej, za wyjątkiem jednego 
angielskiego policjanta. Gmach 
poczty został zamknięty. Czwartą 
bombę, która nie eksplodowała, 
wykryto w garażu, należącym do 
poczty. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 
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asze „ABC 
Walka o honor 


Wrzenie w Czechosłowacji 
wzrasta z każdym dniem. Jak 
dotychczas represje niemiec- 
kie nie odnoszą zamierzone- 
go skutku, gdyż naród czeski 
zdecydował się już na opór 
wobec najeźdźcy. Rozgorzała 
więc walka, w kiórej Czesi 
składają wiele ofiar, płacąc 
daninę krwi za to, że pozwo 
lili zagarnąć swoja ojczyznę 
bez żadnego wystrzału. 

Sytuacja w Czechosłowacji, 
jak każda zresztą wałka, ma 
swoje dwie stronv. Jedna to 
sprawa Niemiec, druga to 
wałka czeska. Niemcy zagar- 
niając Czechy i Morawv byli 
przekonani. że da im to w 
ręce nie tylko argumenty mi- 


litarne, które istolnie uzy- 
skali zdobywając wielkie 


składy broni i rozbudowany 
przemysł wojenny, ale równo 
cześnie sądzili, że Czesi poz- 
wolą się kierować spokojnie 
w imię polityki niemieckiej. 
ymczasem dziś sytuacja cze 
ska wytrąciła im — ręki więk 
sZość argumentów. 

Przede wszystkim dziś już 
oStatecznie upada  argumenl 
propagandy niemieckiej, że 
Protektorat nad Czechami i 
Morawami jest w  inleresie 
Wszystkich. klórzy walczą z 
kominternem i międzynaro- 
dówkami. System brutalnych 
Tepresyj przyśpieszył reak- 
cje Czech i wykazał, że nie 
wolno bezkarnie odbierać 
wolności nawet słabemu na- 
rodowi.» Dziś wszelkie argu- 
menty niemieckie, że Rzesza 
niesie dobrodziejstwa kuhu- 
ry dla Protektoratu mogą wy 
wołać tylko uśmiech polilo- 
wania. Ź drugiej strony wrze 
nie w Czechosłowacji musi 
odbić się na stosunkach we- 
wńętrznych Rzeszy. Cała opo 
zycja niemiecka, klóra zc- 
szłą w podziemia poczuje, że 
jednak znalazł się ktoś, kio 
umie się przeciwstawić hiii 
rowskiemu systemowi i że w 
rat Gezgę cj (owania cały apa 
f as wszystkich $. 5. 
mniej <P się przynaj- 
Pr” esciowo bezradny. 
nUCSO też zachecona przę- 
kładem czeski AWS e. ix 
Mis s im opozycja nic 
> może podnieść głowę 
1 rozpocząć  energicznicjszą 
akcję. To niebezpieczeństwo 
Niemcy doceniają i dlatego 
slosują jak najdalej idący ler 
ror. 

Ze strony czeskiej popełnio 
no wiele tragicznych błędów. 
Przywódcy narodu czeskiego 
przypuszczali, że wolno jesi 
sprzedać honor i wolność za 
cenę dobrobytu gospodarcze- 
go i sądzili, iż naród czeski 
przez wzbogacenie się przez 
lata spokoju będzie mógł dro 
ga bogactw materialnych od- 
zyskać swe znaczenie w świe 
cie. Dzis widać, jak bedne 
były te założenia. Żadne bo- 
wiem wartości malerialne 
nie wyrównają strat psychicz 
hych, nie zapłacą za W olność, 
nie odbudują honoru. 

Dlatego dziś za uprzednie 
tedy naród czeski musi pła- 
œo cierpieniem i krwią ofiar 
testapo. Ale właśnie ta krew 
|-CSka może się słać czynbi- 
iem odbudowy narodu 
jaka 1680, może być lą pi 
gi 0 mh a ŁO 
laki czy : z, „YB i A 
przed Zy inny samorząd, SiE 
walką. „wszystkim toczy SIę 
e: 6 honor narodu czes- 


S niczałeżnego, które 
Ajwyższy czynnik honor 


ni 6 cenić j umieją go bro 

Z ojczym: więc. że razem 

na P się oporem za ce 

Czesi Tpienią i ofiary krwi, 

noè 4 zyskają ntracony ho- 

nien 11M razem zdobędą 
Spodległość. 


z J. W. 
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GDYNIA — KOPENRAGA 
NOWE POŁĄCZENIA Z ZACHODEM 


WARSZAWA — 
DAJĘ 


Odmowa 
zatwierdzenia 


przełożonych gmin 
nie wymaga uzasadnienia 


Na tle ostatnich wyborów sa- 
morządowych i przesyłania wła- 
dzom nadzorczym uchwał o wybo 
rze nowych przełożonych gmin 
miejskich, ukazała się ciekawa in- 
terpretacja przepisów ustawy sa- 
morządowej. M. S. Wewn. uznało, 
iż decyzja odmawiająca zatwier- 
dzenia wyboru burmistrza miej- 
skiego, nie wymaga bliższego uza- 
sadnienia, gdyż kwestie te podle- 
gają swobodnemu uznaniu wiadz 
nadzorczych. 


PAN PREZYDENT W COP 

W niedzielę wieczorem przybył 
specjalnym pociągiem do Mościce Pan 
Prezydent R. P, wraz z małżonką. W 
poniedziałek Pan Prezydent rozpoczął 
objazd ośrodków Centralnego Okrę- 
gu „Przemysłowego, Po zwiedzeniu 
Moście Pan Prezydent udaje się do 


dróży towarzyszył m. in. wiceprem, 
Ewiatkowski, Min.Ulrych, min. Ro- 


RAUT W AMBASADZIE 
JAPOŃSKIEJ 
W ambasadzie japońskiej odbył się 
|raut z okazji koncerln p. Kodziro 
Kobunc, W rancie wzięli udział m. 
in. ambasadorowie: Kennard, Valen- 
tino, Moltke Biddle oraz nami Noel. 
ZE STR. NARUDUWEGO 
W niedzielę odbyły sie obrady rady 
okręgu warszawskicgo Str. Narodo- 
wego. W godzinach rannych człon- 
kowie rady wzięli udział w nabożeń- 
stw-ie żałobnym na Bródnie, odpra- 
wionym 7a duszę ś, p R. Dmowskic- 


w a S m R Z ZE O =o naM A 


(lub.). Zdecydowana, mocna 
stanowcza nola Komisarza Gene- 
ralnego R. P. w Gdańsku do sena- 
tu Wolnego Miasta rozwiała wsze! 
kie bezpodstawne marzenia hitle- 
rowskje odnoszące się do przysz- 
łych losów tego piastowskiego 
grodu. Nota ministra Chodackie- 
go była ostatecznym ostrzeżeniem 
skierowanym pod adresem niepo- 
czytalnych czynników, usiłujących 
mącić w Wolnym Mieście. 


„WARSZAWSKI DZIENNIK 
NARODOWY“ omawiają notę 


Komisarza Generalnego R. P. żą- 
da nałożenia opłat celnych na to- 
wary brzywóżone do Gdańska, 
oraz ua towary produkowane w 
Gdańsku i wywożone poza grani- 
ce polskiego obszaru celnego. 
„-.Byfby tó jeden z bardzo ostrych 
środków, który należałoby zastosewać 
gdyby senat gdański nie umiał zapro- 
wadzić ładu fa swym Obszarze admi- 
nistracyjinyin. Nie wolno byloby ied- 
nak środka tego pominąć przed chwy- 
ceniem się dalszych, bardziej jeszcze 
rygorystycznych i... ostatecznych. 
Jeżeli Niemcy zamierzali o Guańsk 
sprowokować wujnę powszechną, a 
pewne niesiorne elementy gdańskie 
chca odegrać tólę narzedzia w syste- 
mie prowokacji — niechaj wyczerpa- 
ne zostaną wszystkie środki pokojowe 
ze strony Polski, która pragnęła i na- 
dal pragnie świetu oszczędzić krwa- 
wej kapieli“... f 
Wytworzony obecnie stan fak- 
tyczny w Wolnym Mieście nie da 
się dłużej utrzymać. Niepoczytal- 
ne, a jednak drobiazgowo obmy- 
ślane prowokacje muszą się 
| wreszcie skończyć. 
„KURIER POLSKI“ zaznacza, 


że w Gdańsku kwitnie przemyt 


m na Z ER 
r ui EE No OO 2 BE M BRE ZZ Z I E esa m.) 


Rożnowa. Panu Prezydentowi w po-| 


man, wicemin. gen. Litwinowic4, i 
szefowie kanctlarii cywilnej i woj-i 
skowej. 
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Antoni Chxvząszczewski 


sławia a państw: 


Sr. 3 ma 


Nacisk niemiecko-wioski 
a swoboda tziałńia Jugosławii 


| Wizyta księcia regenta jugosło- 
wiańskiego Pawła w Nieniczech 
dobiegła końca. Regent i jego mał 
żonka byli podejmowani niezwy- 
kle okazale. Splendor przyjęcia 
i mia} niewątpliwie na celu wyka- 
zanie regentowi i ministrowi spr. 
zagr. Jugosławii —- Markowiczo. 
WNE TEBE r 


DZIEN W POLITYCE 
0000032430040442440006 


Igo i ś. p. Wierczaka. Po nabożeń- 
stwie złożyli wieńce na ich grobie. 
NIC Z TEGO NIE BĘDZIE 

Dn. 11 bm. obradował pod prze- 


wodnietwem prof, Michałowicza. Za- 
rząd Główny Stronnictwa Demokra- 
poruszono 
na wyż: 
szych uczelniach, z którym bezwzglę- 


tycznego. W obradach 
sprawę ghetta dla żydów 


dnie postanowiono wałczyć z począt- 
kiem nwego roku 


tego nie będzie. 
SCHUSCHNIGG ŻYJE 
Jak nam donoszą b. kanclerz Au- 


strii dr, Schuschnigg żyje, jednak jest 


ciężko chory 1 przebywa w Szpitalu 
wieziennym. 

| WITOS JEDZIE NA KURACJĘ 

| Wincenty Witos jeszcze w miesia- 
cję, prawdopodobnie do Truskawcu, 
zaleconego przez lekarży u których 
ostatnio zasięgał porady, 

|  Zastęstwo prezesa NKW Stronnic- 
|twa Ludowego na czas kuracji spra- 
'wować będzie wiceprezes NKW, An- 
drzej Czapski. 


ii uprawiany na szeroką skalę, prze- 


myt ża wiedzą i wolą gdańskiej 
straży celnej: 

p Urzedy gdańskiej straży cel- 
nej — należący Wszyscy. bez wyjątku 
dó pon l nat AN f e GTR 
uwaźżaliby zapewne za ujmę lá swe- 
go honoru pariyjnego, aby tym „do- 
stojnym gościom” utrudniać wjazd 
do Gdańska przez jakicś „niepotrzeb- 
ne „bzy R. 

Z tego też powodu przemyt do 
Gdańska przez grahicę niemiecką po- 
prostu kwitnie. Władze polskie wiedzą 
dokładnie o tym, iż na terytorium W. 
Miasta szżmuglowano bez  jakiejkoł- 
wiek z czyjejkolwięk strony przeszko- 
dy tak „drobne“ objekty, jak np. sa- 
mochody niemieckie, nie mówiac już 
o innych towarach najróżniejszego po- 
chodzenia i gatunku“... j 

Nie łudzimy się jednak, że gdań 
skie „grube ryby“ hitlerowskie 
przemycają tylko auta czy nioto- 
cykle. Przejazd 36 samochodów 
ciężarowych z Prus Wschodnich 
bezpośrednio po napadzie na pol- 
skich inspektorów celnych w Kał 
dowie rzuca światło, że bardziej 
hitlerowcóm zależy na przemy- 
caniu innych przedmiotów. Nie- 


Angielskie i amerykańskie biu- 
ra podróży zawiadomiły zarządy 
miejscowości kuracyjnych na te- 
renie W. M. Gdańska, że wstrzy- 
mują kięrowanie wycieczek mor- 
skich do tych miejscowości, a 
zwlaszcza do Sopot, z powodu eks- 
cesów i awantur, dokonywanych 
przez szturmówki z oddziałów na- 


m maz m dzwi 


akademickiego. 
Możemy jednak zapewnić, że nie z 


| cu czerwcu uda się na dalszą kura-" 


światoburcze plany 


wobec bolskiej postawy spokoju 
-Gady wytzerpie się cierpliwość... 


wi potęgi Niemiec, a z drugiej 
| strony był obliczony na efekt we- 
wnetrzny. Chodzilo bowiem o pod 
kreślenie, że III Rzesza posiada 
przyjaciół i nie lęka się polityki 
| okrążenia. Być może, w grę wcho- 
dziła również chęć zatarcia niemi- 
| lego wrażenia, że zapowiadane 
szumnie wizyty króla włoskiego 
Wiktora Emanuela III i gen. Fran 
co w Berlinie nie doszły dotych- 
czas do skutku i stoją pod wiel- 
kim znakiem zapytania. . 

Co się tyczy Strony politycznej 
wizyty księcia Pawla, to można 


twierdzić, niemal z całą pewnos-, 


cią, że nie dała ona pożądanych 
dla Berlina wyników. Wskazuje na 


| to komunikat oficjalny, wydany 
| po ostatniej 6-godzinnej dec: 
Z S. 


poufnej kanclerza Hitlera . 
Pawłem. Komunikat ten, pomimo 
szumnych frazesów o pogłębianiu 
mnej współpracy w dziedzi- 
ji kul 


| wzaje 1 
i nie politycznej, gospodarcze 


riuralnej oraz 
! 


i piecz 
| bu naro 


| my ogólników i nie wnosi nic no- 


i wego W stosunki Jugosławii z 
państwami osi. 
SWOBODA 
DZIAŁANIA 


Według informacji z kół miaro- 
dajnych ks. regent Paweł odmó- 


liemiec 


dzielne zaś parady szturmówek 
| hitlerowskich uzbrojonych w ka- 
| rabiny i rewolwery rzucają świa- 
tlo, co to za przedmioty są tak go- 
rączkowo do Gdańska przemyca- 
ne. 

Inną stronę gdańskiego zagad- 
nienia porusza krakowski IKC: 

«Gdańsk i Bałtyk — to tylko e- 
tap na drodze do Ukrainy i Baku. A- 
tak na Bałtyk ze strony niemieckiej 
| mie oznacza więc zupełnej rezygnaji 
z planów ukraińskich. Oznacza on tył 
ko przełożenie ich do lepszej sposob- 
ności, do czasu, Kiedy Niemcy będą 
mogły podjąć akcję na południowym 
wschodzie, nie krępując się przestrze- 
nia, ani czasem. Przedtem ma nastą- 
pić ostateczna rozgrywka g hegemo- 
nię w Europie, a wstępem do niej jest 
właśnie akcja na Bałtyku”, 

Niemieckie światoburcze plany 
pozostaną jednak tylko maniacką 
pisaniną i marzeniem. Na drodze 
bowiem, po której usiłuje kroczyć 
wódz trzeciej Rzeszy stoi murem 
cały zwarty Naród Polski oraz je- 
go sprzymierzeńcy, szczególnie 
Anglia i Francja. 


Boikot Sopot 
ogłosili Amerykanie i Anglicy 


rodowo - socjalistycznych. 

Jak wiadomo, Sopoty żyły do- 
tychczas z zagranicznych gości. 
Sopockie kasyno hazardu będzie 
więc świeciło pustkami, zaznaczyć 
należy, że dochód z kasyna gry 
iw Sopotach szedł w większości na 
partię narodowo - socjalistyczną w 
Gdańsku. 
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ŚWIETO PUŁKU STRZELCÓW KANIOWSKICH 


W dniu 10 czerwca odbyło się w Warszawie święto pułkowe pułku Strzelców Kaniowskich. 
Na zdjęciu defilada pułku przed inspektorem armii gen. Rómmiem 


o pokojowym zabez- | 
eniu życiowych interesów 0-j mordowania w Marsylii przez te- 
dów. nie wychodzi poza TA | rrorystów chorwackich króla A- 


wi} zaciągnięcia jakichkolwiek 
konkretnych zobowiązań, podob- , 
nie jak w pierwszej połowie maja 
r. b. podczas swej wizyty w Rzy- 
mie, gdzie był również niezwykle 


honorowany i podejmowany z 
przepychem. 
Jugosławia pragnie utrzymać 


swobodę działania. W razie kon- 
fliktu zbrojnego jest rzeczą moż- 
liwą, że Jugosławia ze względu na 
swe położenie geograficzne i sto- 
sunki gospodarcze z państwami o- 
si zachowa narazie neutralność. 
Nie oznacza to jednak wcale, aby 
w dalszym rozwoju wydarzeń nie 
wystąpiła po stronie państw, któ. 
re będą walczyły z mocarstwami 
osi Rzym -— Berlin. 


|RRÓL ALEKSANDER, 


Aby naelżycie zrozumieć moty- 
wy postępowania Jugosławii, na- 
leży cofnąć się o parę lat wstecz, 
mianowicie do tragicznego dnia 9 
paździerńika 1934 r., t. j. do za- 


łeksandra i francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Barthou. 
Król Aleksander, odnowiciel i 
zjednoczyciel państwa jugoslo- 
wiańskiego był wiernym sprzymie 
rzeńcem Francji oraz jednym z 
promotorów i twórców obu En- 
tent „Małej“ (Jugosławia, Rumu- 
nia i Czechosłowacja (oraż „Bał- 
kańskiej“ (Jugosławia, Grecja, Ru 
munia i Tureja). Zamordowany 
wraz z nim min. Barthou był go- 


zwolennikowi zbliżenia Jugosła- 
wii z Włóchami i Niemcami pre- 
mierowi Stojadinowiczowi. Stano- 
wisko Francji podczas okupacji 
Nadrenii przez Rzeszę w marcu 
1936 r. utwierdziło regenta i pre- 
miera Stojadinowicza w przeko- 
naniu, że zmiana orientacji polity 
ki jugosłowiańskiej była słuszna. 
Dlatego też w końcu 1936 roku 
rząd  białogrodzki odrzucił pto- 
pozycje Bluma toższerzenia 8ólu- 


szu francusko czeskiego NA 
wszystkie państwa Małej Eńteń- 
ty, a w styczniu 1937 t. żawarł 


pakt wieczystej przyjaźni z BUuł- 
garią, zaś w dniu 25 marca 1987 
r. pakt nieagresji i przyjaźni £ 
Włochami. Jednocześnie żaciesńi- 
ły się w sposób wybitny stosun- 
ki polityczne, a przede wszystkim 
gospodarcze z III Rzeszą. Niemcy 
sa najpoważniejszym konsumen- 
tem produktów jugosłowiańskich. 
Przeszło połowa eksportu jugosło- 
wiańskiego kieruje się do Nie- 
miec. 

Przyłączenie Austrii do Nie- 
miec zostało powitane przychył- 
nie przez rządowe sfery jugosło- 
wiańskie, które chętnym okiem wi 
działy pogrzebanie snów o wskrze 
szetiu mońarchii habsburskiej. 


ZANIEPOKOJONA 


Jednakże wzrost potęgi Nie- 
miec zaniepokoił ks. Pawia, któ- 
ry w początku r. b. udzielił dymi- 
sji premierowi Stojadinowiczowi i 
powołał na jego miejsce premiera 


rącym zwolennikiem ścisłego przy Cwetkowicza. Mimo to, aby pód- 
. , 


mierza francusko - jugosłowiań- 
skiego. Zabójstwo wielkiego mo- 
narchy oraz francuskiego męża 
stanu, zadało dotkliwy cios fran- 


cuskiej otientacji kierowników 
jugoslowiańskiej nawy państwo- 


wej. 


REGENT KS. PAWEŁ © | ane 


Następca króla Aleksandra — 
opiekun jego małoletniego syna 
króla Piotra II, ks. Paweł repre- 
zentuje inny kierunek, zmierzają- 
cy do usamodzielnienia jugoslo- 
wiańskiej połityki zagranicznej. 
Nie należy zapominać, że następ- 
ca min. Barthou sen, Pierre La- 
val, który podpisał słynny układ 
rzymski ż dn. 7 stycznia 1985 r. 
dążył konsekwentnie do ścisłego 
porozumienia z Włochami i był 
przeciwnikiem sojuszu z Jugosła- 
wią. 

Po śmierci króła Aleksandra 
wzmogła się nieufność białogrodz 
kich sfer miarodajnych do Włoch 
oraz obawa przed restauracją 
Habsburgów w Austrii, która cie- 
szyła się wówczas poparciem Mu- 
ssoliniego. Rząd jugosłowiański 
był obok b. prezydenta Benesza 
najostrzejszym przeciwnikiem po- 
wrotu Habsburgów. Stanowisko 
to tłumaczy się względami na 
Chorwację, gdzie tendencje ośrod 
kowe i sympatie pro-habsburgskie 
Są wciąż jeszcze dość silne. 

Uczucie zawodu w stosunku do 
Paryża skłoniło ks, regenta Paw- 
ła do powierzenia steru rżadów 


kreślić ciągłość polityki zagra” 
nicznej Jugosławii, tekę spraw 
zagranicznych powierzono posło- 
wi w Berlinie — Markowiczowi, 
dobrze widzianemu w sferach rzą 
dzących III Rzeszy. Dopiero za- 
jęcie Czech i Moraw przez Niem- 
ksja Albanii przez Wło- 
chy wywołały silna reakcję W 0- 
pinii jugosłowiańskiej. Sytuacja 
Jugosławii stała się bardzo trud- 
na. Rząd białogrodzki nie chce 
wiązać się z żadną że stron i pra- 
gnie utrzymać możliwie jaknaj- 
dłużej swobodę działania. Główną 
przyczyną tej polityki jest prze- 
l świadczenie o potędze militarnej 
państw osi oraz o kóhieczności 
gruntownej reórganiżaćji włas- 
nych sił zbrojnych. W związku z 
tym, budżet wojskowy Jugosławii 
został zhacznie zwiększony. 
Udzielenie gwarancji przez An- 
mlię i Francję Rumunii i Grecji 
oraz zawarcie paktu wzajemnej 
pomocy Anglii » Tureją — nie 
może nie pozostać bez wpływu na 
dalszą politykę Jugosławii, która 
jest, jak wiadomo, członkiem En- 
tenty Bałkańskiej. W szczególno- 
Ści przyjaźń jugosłowaińsko -~ tu- 
recka jest bardzo ścisła. W razie 
zagrożenia swych granie — Jù- 
gosławia może liczyć na pomoc 
silnej armii tureckiej. W tych wa: 
runkach jest rzeczą jasną, że Ju- 
gosławia nie zwiąże się z pañ- 
stwami osi i będzie prowkdźlła 
politykę zgodną z własnyhi tra- 
dycjami i własną racją stanu. 


R z 


Przeprowadzona selekcja 
uchroni nas od niespodzianek 


Wzmożone tempo prac w prze- 
myśle polskim, w budownictwie 
ważnych objektów i w inwestowa- 
niu całego szeregu odcinków życia 
gospodarczego, napawa nas ż jed- 
nej strony dumą, z drugiej budzi 
niejednokrotnie często usprawie- 
dliwione obawy. Oto nie zawsze 
przy pracach tych zatrudnieni sa 
ludzie, których lojalność wzglę- 
dem państwa nie budziła by pew- 
nych zastrzeżeń. 

_ Od czasu do czasu dowiadujemy 

się o „niepomyślnych* wypdakach 
które powodują kolosalne straty 
państwa i prywatnych przedsie- 
biorstw. Przyczyny nie zawsze 
można odkryć. 

„Nauczeni jednak doświadcze- 
niem, pamiętamy, że przyczyna 


tkwi często w nieodpowiednim do 
borze zarówno robotników, jak 
kierowników i inżyhierów. Nie 
zawsze nawet wiadomo, czy przy 
takich pracach, jakie prowadzi 
się w Porąbce, wszyscy robotnicy 
i majstrowie zasługiwaliby na peł 
ne zaufanie. 


Ogólna sytuacja europejska 
uczy nas daleko idącej ostrošnoś- 
ci. Czy nie byłoby b. wskazahym, 
aby czynniki miarodajne, kierow- 
nietwa budowli, fabryk i t. p. prze 


prowadziły u siebie tę pożądana 
selekcję, 
Rzucamy te uwagi % pełkym 


przekonaniem, że akcja taka dała- 
by wyniki, a w najgorszym ramie 
napewno nie byłaby szkodliwa. 


Zióż ofiarę 
na FE.O.N. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Bezcenne skarby Pomorza - 


Pojezierze Brodnickie, Bory Tucholskie, Zabory| 
Szwajcaria Kaszubska, Gdynia, Gdańsk, He! 


Robi się coraz cieplej i 
aktualniejsze staje się pytanie: 


srebrem. 


coraz | nymi jeziorami tak gęsto nabija- ; wsi Wiele znajduje się najwięk- ; 
ne, jak pas krakowski 


' sze miejsce pielgrzymek dla ca-, 


dokąd wyjechać na wypoczynek? Tutaj znajduje się niezwykła oso- ' ! łych Kaszubów —- Kalwaria Wie- 


I tu się zaczynają kłopoty. Bo na- | bliwość przyrodnicza: 


Rezerwat ' 


prawdę to trudno się zdecydować, | Cisowy, zawierający drzewa, któ- ' 


zwłaszcza, gdy chodzi o urlop.j 
Przecież od naszej decyzji, 
wziętej niejednokrotnie pod wpły- 
wem chwilowego impulsu, zależy 
wypoczynek, jego intensywność 
i jego wartość dla nadchodzącego 
roku pracy. 


W roku bieżącym uwaga nie tyl- 
ko całej Polski ale nawet całego 
świata jest skierowana na nasze 
Pomorze. Nasi rodacy na Pomo- 
rzu w wiekowej walce z napastni- 
czym żywiołem niemieckim wy- ` 
tworzwli typ Polaka, który warto 


Tuchołskimi, 


| wi staropolską nutę. 


re widziały powstanie Polski Mie- 
po- | czysława i Chrobrego. Za Borami 
od Chojnie do Koś- 
cieszyny, ciągną się ZABORY. Tą 
l ką nazwę mają ziemie już 
Kaszubów zamieszkałe; najlepiej wodą Zatoki Puckiej i burzliwymi| 
się tu szczątki ich kultury docho- | wodami otwartego morza. Wybrze 
wały. Po wsiach stoją jeszcze sta- | 
re dworki szłachty zagrodowej al 

piskne drewniane kościoły i cha- | plaże, torfowiska i łąki, 
| ty kryte słomą nadają krajobrazo- | 


przez 


Tutaj, wśród wielkich borów Jo- ; 
"dłowych, rozciągają się wielkie í 


poznać. Typ twardy i nieugłęty, 
niczym się złamać nie dający. 


Projektując wakacyjne wyciecz- 


szerokie jeziora bogate w ryby i| 
ptactwo wodne. Najbardziej god- ` 
ne zwiedzenia jest jezioro Wdzy- 
dze. W wiosce nad tym jeziorem, 


ki i wywczasy nie zapominajmy o 
Pomorzu. Poza niezmiernymi war 
tościami, jakie przedstawia ta 
dzielnica, stanowiąca nasze okno 
Tm Świat, jest też Porhorze urocze 
<rajobrazowo. Gdy jedziemy na 
Pomorze z wnętrza kraju. spo- 
strzegamy koło Lidzbarka, że mo- 
notonna równina mazowiecka prze 
chodzi w kraj falisty, lasami i bo- 
rami pokryty, z pomiędzy których 
połyskują tafle przepięknych je- į 
zior. To POJEZIERZE BROD- 
NICKIE najpiękniejsza giejsco- 
wość Polski Zachodniej. Jest tu 
tych jezior ponad setkę, małych i 
dużych, wyciągniętych wzdłuż i 
głębokich. Cechuje je czysta wo- 
- da, malownicza linia brzegowa i 


BRODAWKI 


Obóz 


skiej 


muje najważniejsze 


bogactwo wodnego Pawa, Do najpiękniejsze zakątki ziemi pomor-| daje najnowsze teorie budowy Drogi | 
najpiękniejszych i największych skiej. | Mlecznej Dr. Gadomski opisuje wa- 
jezior należą: Bachot, Zbyczno, Jeden turnus w obozie wędrownym, | runki panujące na Marsie. zaś prof. 


Partęcin, Ciche, Mieliwo i Sosno. 
Dalej na Zachód ciągną się pię- 
kne BORY TUCHOLSKIE ślicz- 


ODCISKI. 3 


wędrowny L. M. K. 


W miesiacach lipcu i sierpniu 1939 j 
je organizuje Zarząd Główny Ligi Mor; 
| Kotonialnej obozy wędrowne | 
po Szwajcarii Kaszubskiej i Wybrze- 
żu, Trasa obozu wędrownego 
miejscowości 


noszącej też nazwę Wdzydze jest 
ciekawe muzeum kaszubskie. We 
EE EEE ONA 5 W 


KAZDEMU ZNANY ze SKUTECZNOŚO 


obej- 
il 


ny LMK, Warszawa, Widok 10. 


Í lewska, Okolice Kościerzyny, sto- 
licy Kaszub, dla swej piękności | 
SZWAJCARIA KASZUBSKA zo-. 
stały nazwane. 

Koroną krajobrazu pomorskiego ' 
jest oczywiście wybrzeże z kapry- : 
śnym SIERPEM HELU, z cichą 


że odznacza się bogactwem kształ- | 
tów, to opadających w piaszczyste 
zdzie łą- 
czy się z Kępami. urodzajnymi | 
płasko - wzgórzami. których zbo- 
cza opadają stromo zarówno na 
torfowiska, jak i na morze i są! 
porośnięte gęstą trawą i zarośla- 
mi. 

Lecz nie tylko krajobraz jest na 
Pomorzu piękny. Piękne są także | 
dzieła rąk ludzkich w postaci ta- | 
kich miast, jak najpiękniejszy na 
Pomorzu i na całą Polskę sławny 
od wiekówToruń; jak Chełmno po 
Toruniu drugie pod względami u- 
rody, a w Polsce jedno z najstar- 
szych, gdyż istniało już w dziesią- 
tym wieku; Grudziądz — na Po- 
morzu największy. Pelplin — bis- 
kupów pomorskich siedziba; 
Tczew — ważny węzeł kolejowy, 
Kościerzyna — duchowa stolica 


! Kaszub i wreszcie z nich 'wszyst- 


„Urania“ 


Ukazał się Nr. 3 URANII, Lwów, 
Długosza 8, zawierający liczne arty- 
kuły i ilustracje. Doc. Iwanowska po- | 


sy Zorzy Polarnej, Kronika naukowa 


ia numer. | 


SEE STEFANI 


DZIEWCZYNA, 
S 


AMOCHÓD ; 


Nagrodę Funduszu Kultury Naro- dów patriotycznych, przez dłuż-, 
Rzut oka na KACH Orwrielyb w a A da o A wysp Alandzkich. dowej zł. 500 otrzymał Zygmunt Szy czas wstrzymywali się od 
62) | — A wszystkiemu kolor jest winien! — PEPP Z len ae, AGA | Zauważyła po raz wtóry, że jego policzki za- 
po przerwie Praycott. drgały. 
Popatrzyła ze zdziwieniem. — Żabraniam panu śmiać się! — zawołała pą- 
— O czym pan mówi? sowiejąc z gniewu. — Proszę zatrzymać się, chcę 
— O kolorze płaszcza kąpielowego — wytłu- ysiąść! 
| maczył uprzejmie. — Nie. 
— (o? 


Janet Gregory obudziła się przed wra- 
zeniem, że ktoś zakrada się do jej poko- 
ju. Wkrótce jednak, stwierdziwszy bez- 
podstawność swoich przypuszczeń zaps- 
da ponawnie w głęboki sen. 

— Tak, proszę pani, nie wiedziałem tego istot- 
nie. Ciekawe... Sądziłem dotąd, że w naszym szczu- 
płym gronie major Cranbourne jest jedynym czło- 
wiekiem noszącym perukę. 

— Kto...? 

— Major Ryszard Cranbourne — powtórzył, 
przy czym jego wyzywający wzrok stał się wręcz 


złośliwy. — Pani nie wiedziała? Naprawdę nosi pe- | 
p ę Dr 


rukę. Jest nadzwyczajnie zrobiona. Poczciwy ma- 
jor nie ma jednego włoska na głowie, ale i z tym 
wygląda doskonale. 

Nic nie odpowiedziała. Rozgniewała się tym 
więcej. że poczuła, iż się rumieni. 


Dłuższy czas jechali w milczeniu. Janet my- 


ślała: — Mam tego dość! Ten bezczelny dryblas 
może na śmierć zanudzić!... 


— Jakiego płaszcza? 


— Mojego. Uważam, że trzeba kupić inny. 


— Proszę bardzo! — rzuciła kpiąco. 


— Tak, to jest bardzo ważne. Myślę, ż 


kich najnowsze, ale i naszym ser- 
com najbliższe miasto, co jak fe- 
niks wykwitło na piaskach nad- 


morskich i swym urokiem każdego | 


podbija -— nasza droga Gdynią. 

Osobny rozdział w zwiedzaniu 
Pomorza stanowi ZWIEDZANIE 
GDAŃSKA, gdzie co krok widać 
pamiątki dawnej wspaniałej prze 
szłości, która była dziełem 
szych królów. 

By ułatwić zwiedzanie Pomorza 
tym, którym to najtrudniej przy- 
chodzi, Liga Morska i Kolonialna 


| przystępuje w roku bieżącym, tak 


jak i w poprzednich do organizo- 


na- | 


wania krótkich jedno lub dwudnio! 


wych wycieczek na Pomorze. Wy- 
cieczki będą urządzane w różnych 


REKORODOWY WYNIK KUSOCIŃSKIEGO 


Janusz Kusociński, Pecuri i Kuski 
stadionie olimpijskim w Helsink ach 


| kie będą miały w programie zwie- 


kierunkach Pomorza, lecz wszyst- 


dzenie naszego Wybrzeża. 
Inicjatywa popularnej w kraju 


| Ligi niewątpliwie przyczyni się 
do nawiązania bliższej łączności 
z naszym Pomorzem tych wszyst- 
kich, którzy nie mogliby sobie na 
, to w innych warunkach pozwolić. 
L. Z. 


T-wa Czytel 


W bezkrwawej walce, która się 
obecnie toczy, duch polski oczaro- 
wał cały świat. W tej walce pra- 
ca oświatowa musi temu duchowi 


Uczeni łotewscy 
wygłosili odczyty w Wilnie 


Do Wiina przybyli na zaproszenie 
| wileńskiego wydziału lekarskiego U. 
S. B. dwaj wybitni uczeni łotewscy; 
| dziekan prot. dr. p. Snikers, dyrektor 
| kliniki dermaiologicznej i kierownik 
jedynego w Europie leprosorium oraz 
'prof. R. Krinberg, chemik - fizjolog, 


| znany badacz przemian chemicznych | 


w Mięśniu. 

Prof. Snikers wygłosił dwa odczyty. 
| Jeden w auli uniwersyteckiej na bar- 
dzo interesujący i aktualny temat: or- 


ograniczona do 30 osób. Koszt udzia- | Dziewulski i Tęcza zaniieszczaja opi- | ganizacji studium lekarskiego na Ło- 
łu wynosi 150 zł — od osoby, j 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd Głów-|i kślendatz astronomiczny usupelnia- | 


twie. Drugi wykład prof. Snikers'a do- 
tyczył zagadnienia trądu. 

Prof. Krinberg wygłosił odczyt 
regulacji hormonalnej wydzielania so? 
ków trawiennych pod wpływem che- 
micznych czynników mięśniowych. 

Wizyta obu wybiłnych uczonych 
jest wynikiem współpracy naukowej i 
kulturalnej, jaka została nawiązana 
między wydziałami lekarskimi w Ry- 
dze i w Wilnie przez prof. Stradinsa 
z uniwersytetu ryskiego i prof. Pel- 
czara z uniwersytetu wileńskiego. 


Przyznanie nagród 
na Wystawie Martwe; isatury w |. F. S-ie 


Jury nagród wystawy martwej na- Radnicki za obraz olejny „Martwa 
tury w IPS w skladzie pp. E. Arct, | natura z wazą”, 
M. Boruciński, prof. Kotarbiński, | Nagrodę zakladów gastronomicz- 


prof, dr. M, Walicki przy udziale pp. 
M. Maslowskiego, jako delegata p. 
ministra WR i OP, przyznało nagro: |, 


nych „Pod bukietem” 300 zł. otrzy 
mał Józef Czapski za obraz olejny 
„Puencetie”. 


na trasie biegu na 5 klm. na 


Sejmik Oświatowy 


ni Ludowych 


dać jeszcze większą siłę i spokój, 
i nie może zaś nigdy siać zwątpie- 
nia i slakości. W tym boju stanęło 
na czele z jasnym prograinem za- 
slużone, sześćdziesięcioletnie pra- 
wie Towarzystwo Czytelni Ludo- 
wych. To też żywym echem odbi- 
ła się wiadomość o zwołanym do 
Poznania na niedzielę 18 czerwca 
Sejmiku Oświatowym T. C. L., na 
którym: nie może zabraknąć nie 
ojtylko żadnego delegata, ale rów- 
nież żadnego Polaka dbałego o 
spoleczną oświatę. 

Nabożeństwo na intencję Sejmi- 
ku odbędzie się o godz. 9-ej w ko- 
ściele św. Marcina. Obrady Sej- 
miku rozpoczynające się o godz. 
10 min. 30 w auli Akademii Han- 

|dlowej ul. Wały Zygmunta Stare- 
go 2/3, zawierają w programie 
poza sprawozdaniem Zarządu Głó- 
wnego referaty p. redaktora Józe- 
fa Kisielewskiego na temat: Pra- 
ca na pograniczu, prof. Pomyka- 
ja: Sprawy oświatowe w uchwa- 
lach symodu. 

Przyjezdinym oświatoweon:przy 

|sługują 50 proc. zniżki. Biizszych 
informacji udziela Centrala “TCL, 


dy nast. artystom: | Hors concourz wystawili swe pra- z : AM 
Nagrody honorowe — Oldze Bo-|Se Leonard Pękalski i Wacław Wą- OE Piłsudskiega i. tel. 

nańskiej za obraz olejny „Martwa; 59WICZ. ŻE 

natura”, janowi Cybisowi za obraz | Em GREKI] 

olejny „Martwa naura“, Tytusowi | o 

Czyżewskiemu za obraz olejny „Mart | Wegiel CZY ropa? 

wa natura z draperią', Adamowi Graj NN = z E 

WE RW So MAC m ae Motorowy napęd statków  jest| budowy motorowców. Już obec- 

obraz olejny: „22610 N E Pe| © Anglii mniej rozpowszechnio- | uie po przyznaniu prywatnym 

tepianie”. Felicjanowi Szczęsnemu | ny niż w żegludze innych państw, , przedsiębiorstwom  żeglugowym 


Kowarskiemu za obraz olejny ..Kwia- 
ty i owoce”, Józefowi Bankiewiczowi 
za obraz olejny „Martwa natura z! 
ceramiką”, Tadeuszowi Pruszkow 
skiemu za obraz olejny „Ryby”. Woj 
ciechowi Weissowi za obraz olejny 
„Ryby”, Romualdowi Kamilowi Wit- 
kowskiemu za obraz olejny „,Dynie”. 


Nagrodę Pana Ministra WR i OP 
460 zł, otrzymał Ludomir Janowski 
za obraz olejny „Owoce”, 


np. skandynawskich. Powodem 
tego jest po części konserwatyzm 
angielski, ale głównie to, że za- 
stąpienie węgla ropą stanowiłoby 


katastrofę dla angielskich kopal- | 
ni węgla, a zatem i dla gospodar- 


ki angielskiej. 
Trudno 


— Nie zatrzymam. 


jednak przypuszczać, ` 
by armatorzy angielscy ze wzglę-. 


znacznych subsydiów dla moder- 
nizacji floty, duży procent poczy- 
nionych zamówień dotyczy wła- 
Śnie motorowców i to większych 
trampów po 7.000 do 10.000 trb. 
zaopatrzonych w motory Diesla. 

Fakt ten jest tymbardziej cha- 
rakterystyczny, że przypada wła- 
Śnie moment, kiedy angielski prze 
mysł węglowy walczy z wielkimi 
trudnościami i kiedy Anglia czy- 
ni największe wysiłki w dziedzi- 
nie badań nad rozwiązaniem pro- 
|blemu konkurencyjności węgla w 
walce z ropą. 


de źw. Pań Domu 


| NAW dn. 2 bm. odbyło się zebranie 
ik Oddziału Warszawskiego 
>ań Domu 


Keferat p. Krystyny Albrechtówny 
„Jak wykorzystać sezon letni na przy- 
gotowanie gospodarstw domowych na 


Praycott mówił zupełnie spokojnie. Po kilku! | wypadek wojny wzbudził duże zainte- 


że kolor 


chwiłach wbrew swoim słowom zahamował gwał- 
townie. Byli na wzniesieniu: 


głęboko w role le- 


płaszcza nie podoba się Tarce i ona dlatego na 
mnie szczeka. 

Zagryzła wargę i z wyrazem zabojczej pogar- 
dy odchyliła się na oparcie siedzenia. Po chwili 
spojrzała z ukosa i spostrzegła, że mięśnie jego 
twarzy poruszają się podejrzanie, a gdy przypa- 
trzyła się dokładniej, stwierdziła, że się trzęsie po 
prostu w bezgłośnym śmiechu. 

— Pan się śmieje! — zawołała oburzona. 

— (o? — zapytał niewinnie FE nojzac na nią 
jasnoniebieskie oczy. 

— Panie Praycott! — podjęła tłumiąc głuchą 
wściekłość. — Myślę czasem, że pan wcale nie jest 
taki głupkowaty, za jakiego chce uchodzić. 

— A pani wie, jak pani teraz wygląda? 

— Nieskończenie mało mnie to interesuje... 

— Jak czternastoletnia dziewczynka. I to się 
często pani zdarza. A 

— Oo... proszę bardzo... — zaczęła i urwała, 
gdyż jej się wydało, że tym sposobem mówienia 
naśladuje Violet. — Wracajmy, głowa mnie boli! 


żało morze, mieniące się odcieniami kolorów żół- 
tego i zielonego, na lewo rozpościerały się płaskie 


poła uprawne ograniczone na dalekim widnokrę- | 


gu brunatnymi pagórkami. 
Janet spojrzała bezradnie na Amerykanina. 
Jego twarz stężała w wyraz surowej nieugięto- 


ści. Przestraszyła się, wszak w gruncie rzeczy 
wcale nie znała tego człowieka. 
— Chcę do domu! — oświadczyła porywczo. 
— Nie, proszę pani — Mówił wolno i spokoj- 


nie nie odrywając od nizj inocnego przenikliwego 
wzroku. — Pani musi mnie wysłuchać, bo właśnie 
w tym celu urządziłen ię przejażdżkę. Nie miałem 
najmniejszego zamiaru pani dokuczyć ani zagnie- 
wać, bo pragnę, by pani mnie ufała. 

Milczała zaskoczona. 


-— Czy wczorajszy dzień nie dał mi lego 
prawa? 
— Ach, tak?!... — zawołała trochę kpiąco i po- 


myślała mimowoli o Marcinie Andersonie. 
(D. e. n.). 


i resowanie sluchaczek. 

Wydział Kursów przeprowadzi w 
czerwcu 3 lekcjowy kurs przetworów 
oworowych i jarzynowych. 5 lekcio- 
wy kurs przyjęć wykwintnych dla 
pracownic domowych. 

We Wzorowni Związku Pań Domu 
zostal otwarty Dział Żywienia, Dział 
ten obejmuje tablice i wskazówki, jak 
mależv żywić rodzinę, dziecko w róż- 
nych okresach wieku, towaroznaw- 
stwo. badanie zaiałszowań produk- 
tów żywnościowych, wykaz jakie za- 
pasy owoców i jarzyn należy przygo- 
tować w ciagu roku dla rodziny zło- 
żonej z 5 osób. Uwzględniony jesi 
również zapas żelazny i predukżów 
mieszczacych w skrzyni, która zabe”- 
piecza od gazów. 

Poradnia gospodarcza czynna 3 ra- 
zy w tygodniu między 12 — 14-4. 

W ciągu tego miesiąca ukaże się 
Poradnik Związku Pań Domu o treści 
zeszłorocznego kalendarza, wzbaę: 'a- 
conego licznymi alośpisami i prze- 
REWA Z powodu ferii inich wszyste 
kie Wydział" Związku z wyjatkiem 
Poradni i Wzsravat od 15 czerwca r. 
b. do I wrvesrma r, b. zostera zam- 
knięte. 

Biuro Zwiąsku Pań Domu 
całe iato. 

Wstępne zehranie o bedzie U w 
październiku z :cferarem b. Mir. Ma- 
rii Ramanowe: p t. „Wrazema z A- 
men xi, 


czynn> 
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ABC sportowe 
"a DEM E 


Polska wysoko wygrywa 


Zawody lekkoatletyczne z Litwą 
oddając tylko jedno pierwsze miejsce 


„Piękny dzien niedzielny nie zgroma- 
dził zwolenników lekkiej atletyki na 
stadionie Wojska Polsk Widać, że 
saby przeciwnik i z góry przewidzia- 
ne wyrmiki taialnie wpływają na po- 
kupność biletów, Honor ratowało woj 
sko i uczniowie. 

lerwszym numerem programu był 
Wyścią 400 mtr. przez płotki wygra- 
ny przez Polaków: 1) Kaszta 59, 2) 
łurkowsiki 60,4, 3) Balczius 61,8, 4) 
Vabalas 62.5. 
d Z boku panie rozgrywały skok w 
al, Drzyczem Sjomczewska zdobyła 
Berwsze miejsce z wynikiem 5,42. 2) 
a) tiena 5,03, 3) Wenclówna 4.95. 

„ teritaite 4,75. l 

PO skokach panowie przebiegli 200 
dą% Zwyciężył Ładowski w czasie 
skie; kz Misiem 23,5. Sulikow- 

3,6. i Prezesem 24,3. 

ape ut dyskiem panów przyniósł bez- 
rutt ścyjne zwycięstwo Polsce. 1) Gie 


13 87 z wynikiem 45,15, 2) Fiedoruk 
k07, 3) Krisztaponis 30.03, 4) Jan. 
"Nas 38,33, 


sz łównież i 890 mtr. podkreśliło na- 
sea „'eREmonię. Dwa pierwsze miej- 
wo Zdobywaja Polacy. 1) Gąsowski 
c fzasie 1.56, 2) Winecki 2.00,4, 3) 
€rynis 2.08.8. 4) Barkauskas 2.18,5. 
sep ut kula pań nie przynosi żadnych 
ką 8cji, 1) Flakowiczowna z wyni- 
vem 12.42, 2) Cejzikowa 11.35. 3) 
itartaite 10.87, 4) Vaskelite 8.70 

© rzutach kulą nastęnuja skoki w 


dal panow. Wygrywa tą konkurencję 
Karol Hoffman, osiągając piękny wy- 
nik, tylko 4 cm. gorszy od rekordu 
Polski 6.98, 2) Kondrackas 6.67, 3) 
Sulikowski 6.51. 4) Slavickas 6.51, 

Najciekawszym punktem programu 
był bieg na 5000 mtr. Pierwszy prze- 
rywa taśmę Noji w czasie 15.16 prze- 
ganiając na finiszy Litwina Lutkusa 
o jedno okrążenie, Drugim był a 70 
mtr. w tyle Herman, czas 15.45,6, o 
dobre 200 metrów  Vietrinas 16.13,6, 
Czas Lntkusa 16.40,8. 

W międzyczasie panie rozgrywają 
rzut oszczepem, tylko w krajowej kon 
kurencji: 1) Flakowiczówna 38.15, 2) 
Kwaśniewska - Trytkowa 37,69. 

Skok w wyż panów Bi jedy- 
ne pierwsze miejsce Litwie, Zawod. 
nik Komaras osiąga wynik 1.80. Na- 
gradzają go długo niemilknące bra- 
wa į gratulacje składane przęz pol- 
skich zawodników. Drugin i trzecim 
miejscem dzielą się polsey zawodni- 
cy Siemiątkowski i Kalinowski, któ- 
FA osiągnęli 1.70. Czwarty Kasiulis 


Bieg pań na 200 mtr. przynosi ZWy- 
cięstwo Polkom. 1) Kałużowa 27,9, 
2) Gawrońska 28, 3) Szapaitiene 28,2, 
4) Zeruolite 30,1. 

Ostatnim punktem programu była 
sztaleta 100 x 200 x 300 x 400 wy- 
grana przez Polske w składzie: |asz- 
czuk, Ładowski, Kusociński i Gąssow 
ski w czasie 2.03,2, przed Litwina- 


"rzy dnie, gośccu, 
rwie kulszowe: 


| 


== 


WIOŁKEK. 13. 6. 


630 Pieśn „Kiedy ranne wstają zurze”. | 


538 Gimn astyka. 6.50 


Muzyka (plyty). 
T00Dziennik 7.15 


7 < Muzyka poranna. 8.00 

'Udycja dia szkói. 8.10 Muzyka (płyty). 
3.1368 Polityk kawiarniany — dialog w 
Oprac, Budzyńskiego i  Wroblewskiej 
-stupskiej. 1100 „Okręty - tułacze 
pogadanka dla młodzieży. 1125 Muzyka 
(płyty). 1150 Audycja dla poborowych 


1137 Hejnai 125: A 
1na D: w 
Aie deaa sl Rouan Wwa 


yanka dla młodzieży wygł. Suminski. 
ye Gra Mala Ork P R. pod mr SL 
*ięgielewskiego. 1550 Przeglad aktu- 


- gospodarczych. 10.00 
„Przywozywamy obraz 
=- reportaž Skicrskiego. 
é fletowy Tomaszewskicgo. 
ika Nieracka 1700 Muzyka 
Koncerty). 104 Skrzynka ogoma 
nowel ze p A N! Wykonawcy: Ha- 

« Ochlewski - skrzypce. 
sSzwołezeraw w Staro- 

19.00 dia 
20.25 
Sport. 
la w wyk. Kwar- 
731 Krakowskiej 
Za wyprawa 


kowa do Egiptu" 21.40 | 
i aa Wolfgang A Mo- 
zart: „Don Juan — Opera 2300 Dzien- 


nik. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJI 
8.15 „Polityk kawiarniany« _ q 


16.10 „Przywołany obraz Z, W !0R 
Woli" — reportaż Zenona WOJ 
skiego. ami Eier 

120 Mecita! fielowy F., y 
skiego. UMaszew- 
$.00 KoncerL Solisiów. 

21.25 „Więdze i książka”, 

21.40 „Don Juan“ — opera Mozarta 


(Akt D 
a R A 
WARSZAWA 1l. — 


13.00 Żespół T. Kwiecińskiego 14.00 ba 
gawędka gospodarska. 14.05 Parę infor, 


macji. Sport. 14,15 Muzyka dwuiortepra. | 


nowa (płyty) 15.00 Koncert Solistów 
Zdziechowska — mezzosopran. Kowalska 
— wiolonczela. 15.30 Muzyka obiadowa 
(płyty). 16.20 Muzyka popularna w wy- 
konaniu Małęj Orkiestry P. R. pod dyr. 
Dziegielewskiego. 17.05 życie kulturaine 
stojlcy 17.15 Dwaj słynni skrzypkowie w 


H : i iej (płyty). 
epertuarze muzyk polskiej 

21.05 Muzyka popularna (płyty) 21.20 
Koncert popularny z udziałem Giese- 


kinga — fortepian (płyty). 22.30 Koncert 
kamcralny 2250 Muzvka tancezna (vły- 
Ly). 

STACJE KRÓTKOFALOWE 
jaso Dziennik. 20.10 Wwartet wokalny 
(irabowskiego. 20.50 Głosu prasy 

KR. FAL. A. 

voh Grasekstet T Gocławskiego. 0.45 
Dziennik, 100 Uczmy się polskie) piosen- 
ki — audycja. 120 Polskie utwory skrzyp 
cnwe w wykonaniu Oclilewskiego. 1.45 
Kronika dźwiękowa 2.15 „Na dancingu". 

3 ŚRODA. I4. 6, 

6.30 Piesi; „Kiedy Tanne wstają zorze”. 
6.35 Gimnastyka. 650 Muzyką (płyty). 
7.00 Dziennik. 115 Muzyka (płyty). 8.00 
4vudycia dla szkół. 8.10 Muzyka (płyty). 


Minerogen F. 


ADIO = 


— pogadanka. ' 


A ldla młodzieży z dnia 28. ə. 39 r. 


Apteka Mazowiecka 


Warszawa 
e Mazowiecke 10 


B.lp „Jeziora na granicy" 
8.25 Wiadomości turystyczne. 11.00 „U 
ijagodowego krola“ — słuchowisko dla 
Idzieci intodszych. 11.25 Muzyka ipłyty). 
111.30 Audycja dla poborowych. 

| 11.97 Hejnał. 12.03 Audycja poiudniowa. 
144 Rozwiązanie zagadki SK 


i „Zabawa u karzełków"., 15.15 Muzyka po 


„pularna w wyk. Ork. Rozgł. Lwowskiej. | 
| 16.00 | 


Dziennik. 16.10 Popadanka akiuałna. 16.20 


| 15.45 Wiadomości gospodarcze. 
śpiewa Chór Mariański pod dyr. UlassSa. 
16.45 Uczta na kwiatach — pogadanka, 
wygi. proi. dr. Szater. 17.00. Muzyka ta- 
neczna (plyty). 18.00 „Echa mocy 1 chwa- 
ły". 18,10 Czajkowski: Triv a-moli. (Pa- 
mięci wielkiego artysty). 19.008 „Kłub 
Pickwicka* Dickensa w rądiutonizacii 1 
reżyserii A. Boltdziewicza. 39.40 „krzy 
wieczerzy” Wyk. Orkiestra Rozgłosni 
Poznańskiej. 20.10 Odczyt wojskowy. 
20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Dziennik. 
Sport. 2100 Koncert  chopinowski z 
Dzicdzinea Zamku Królewskiego na Wa- 
welu. Gra H. Sztompka. 21.45 Współcze- 
sny Kraków literacki — szkic 1. A, Ga- 
łuszki 22.00 Koncert chopinowski z Dzie- 
dziiica Zamku Krolewskiego na wąwelu. 
Gra M. Szompka. 22.30 Francuskie mar- 
sze i piosenki (plyy)- 23.00 Dziennik. 

| m, 
| NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
kwiatów: 
dr. 


Uczta na 


Życie 
GW Władysław 


—prof. 


16.45 
kwiatach 
Szaier. 

15.00 „heba mocy i chwały”. 

19.00 „Kiub rickwicka* 
Dickensa. 

4 / OJzKOWY. 
kd chopinuwski na Wa- 
welu. Gra HK. Sztompka (cz. I). 
I 21.45 „Wspołczesny Kraków 
rarki*" d 

2206 Koncert chopinowski na Wa- 

welu. Gra H. Sztompka (cz. M). 


| a 
WARSZAWA 11 

13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Sport. 

:4.15 Współczesna muzyka kameralna 
(płyty). 15,00 Recital skrzypcowy Hace- 
wiczówny. [5.29 Muryka obiadowa w 
wykonaniu zespołu S! Rachonia. 16.30 
zyka Popularna (płyty). 17.25 Muzyka 
Aa (XIV wiek) (płyty). 21.05 Muzyka 
leży 3115 Kazimiera Zawistowska” 
adrans poezji w oprac. M. Starosta, 

yka popularna (płyty), 22.00 
lekka (płyty), 22.30 Fantazje 
(plyty). 23.30 Muzyka taneczna 


Karola 


ilte- 


operow 
(płyty! 


STACJE KRÓTKOFALOWE 
150% Fale E. 
S penni. 20.00 Reportaż aktualny. 
2 *oncert solistów. Wyk: H. Li- 
powska — śpiew;T, Gocłowski — wio- 
Jonczela. 20.50 Głosy prasy 
Kale A, 

0.05 H. Lipowska © 
łowski — wiolonczela 
języku polskim. 3.00 
J. Gnatowskiego: B. 
1.35 „Polska książka“ 
wieści WŁ Orkana 
pust w Ludzmierzu”. 
pejski. 2.15 Gra zesp 


śpiew; T. Goc- 
u5 Dziennik w 
Orkiestra wiejska 
Kudela — spiew. 
— fragmeni z po- 
„Roztoki „Qd- 
2.05 Przegląd euro- 
ół St. Rachonia 


—= KE — — 


NOTOWANIA GIEŁD WARSZAWSKICH 


GIEŁDA PIENIEŻNA 


Dewiz; : Amsterdan 281.95, Bruk- 
sela 90.65, Kopenhaga 111.25, Lon- 
dyn 24.90, Nowy Jork (kabel) 5.32, 
Oslo 125.15, Pary; i4.11, Sztokholm 
128.30, Zurych 120.00, 


Pozyczki: 3 proc, prem, inwest. l-ej 
cm. 19.00; IToej em. 80.00; 4 proc. 
konsoliaacyjna (wieksze) 61.60, 
(drobne) b1,00; 4 i pói proc. wewn. 
państw. 60.50; 5 proc. konwersyjna 
65.00 (106 zł ) 62 10; 

5,5 proc. 


Listy zastawne: oblig. 


Komun: Banku gosp. kraj, 5,5 proc, żytnia gat. | 25.50 — 26.00; 


banku roimego 81.00, 4,5 proc. ziem- 
skie seria V 58.25 — 51.75; 5 proc. 
Warszawy (1933 r.) 66.00 (1.000 zł.) 
37,60; 5 proc, Łodzi (1938 r.) 


Akcje: Burk Poiski 105,00; Warsz. 
Tow. Fabr, Cukru 36,00: 


| 85.00 -- 84,00; 
' Ostrowiec 81.00; Starachowice 


63.00; Węgiel 32,75 —— 32.00; Lilpop 
Modrzejów 19.50; 
> >, 51.75 
— 51.50; Żyrardów 51.35 — 51.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Pszenica jednolita 23.50 — 24.00; 
żyto 15.50 — 15,75; jęczmień 18.25— 
18.60; owies I 17.25 —- 17.75; gryka 
21,70 — 22.25; rzepak oz, 56,00 — 


5700; wyka 23.50 — 24,50; groch 
polny 28.00 — 30.00 koniczyna b. 
310 — 330; mąka pszenna gat, I 


37,00 — 40.00; gat. ii 32.00 — 33,50; 
żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otręby pszen- 
ne grubsze 13,25 — 13.75, średnie 


59.50, | Makuchy Iniane 25,50 — 26.00; ma- 


Wysoka | prasowane 9.00 — 9,50. 


12.25 — 12.75; miałkie 12,25 — 12.75, 


kuchy rzepakowe 18.50 — 14.00; sło- 


ma pras, żytnia 4.00 — 4.50; siano 


| mi w składzie Mazeika, Tamulinas, 
, Karoses i Bakunas w czasie 2.06,5, 
| Sensacją w tym rozstawnym biegu 
był ndział Janusza Kusocińskiego, 

Sztafeta zamykała program dwu. 
dniowych zawodów. Polska odniosła 
wysokocyfrowę zwycięstwu  109:59, 
W konkurencjach kobiecych zwycię- 
żyły Polki 38:19. 


Zwycięstwo Polski przyniosło jej 


nagrode  przechodnią, uiundowaną 
L pana ministra Zm - Koś. 
ciałkowskiego. 


Zwycięstwa Jędrzejowskiej I Tłoczyńskiego 


na mistrzostwach tenisowych Francji 


W niedzielę, w dalszych rozgryw- 


kach tenisowych o mistrzostwo Fran 
cji w Paryżu Jędrzejowska i Tłoczyń 
ski zakwalifikowali się do następ- 
nych rund. Niestety forma polskieh 
rakiet wykazana na niedzielnych za- 
wodach pozostawiła dużo do życze- 
a. 
p Tłoczyński walczył z  Algierczy- 
kiem Abdesselamem, wygrywając po 
ciężkiej walce 4:6, 6:4, 6:0, 10:8. 
W następnej rundzie Tłoczyński 
spotka się z Jugosłowianinem Miti- 
EW grze pań Jędrzejowską walczy- 
ła na głównym korcie z czwartą ra- 
kieta Francji Hakfi, wygrywając 4:6, 
6:2, 6:4, Polka grała znacznie gorzej 
niż w poprzednich spotkaniach, 


| RE Á o Z AA 


Finał mist 


rzostw akademickich 


Mistrzostwo zdodywa Akademia Wych. Fiz. 


W niedziele zakończyły się mi- 


strzostwa akademickie, zorganizowa- 


ne w ramach tygodnia sportu akade- 
mickiego. 


Finałowe rozgrywki przyniosły na- 


stępujące wyniki: 
W piłce nożnej 


tów Medycyny Weter. 5:2 (2:1), 
W  szczypiorniaku mistrzostwo 


| zdobyła A. W, F. 
W siatkówce wygrała S. P. S. 


dyńczej panów Rutkowski (Ą. N. P.), 


Międzynarod 


———- a 


pierwsze miejsce 
zajęła Szkoła Podch, Sanitar., która 
w finale pokonała drużynę Studen- 


W tenisie zwyciężył w grze pojem 


grze podwójnej parą Skarzyński 
2 "Podgórski (5. G. H.). | 
Klasyfikacja konkruencyj męskich: 
1) Akademia WF, 2) Szkoła Podch 
Sanit., 3) TTEN 4) Ta Wat, A 
zk, Gł. H., 6) Uniwersytet J. P. 
4 } 8) Akad. Nauk 


Polit. 9) W. Szk, Dz., 10) Akad, 
Pieknych. 
Klasyfikacja konkurencyj  kobie- 
cych: 
1) Akad. WF, 2) U. J. P., 3; SGH, 
4; Med. Wet, 5) Politechnika, 6) 
S. G, G. W. 


owe rekordy 


lotnicze 


Aeroktub Rzeczypospolitej Polskiej 
| bodaje poniżej listę nowych rekordów 
' międzynarodowych, zatwierdzonych 
przez Międzynarodowy Związek Aero 
'nautyczny (FAl). 


REKORD ŚWIATA 


i Największa szybkość na bazie 
'(Niemcy) r. d. Fiugkapitan Hans 
Dieterle, 30 marca 1989 r. 746,604 
km/g. 


REKORDY MIĘDZYNARODOWE 
Klasa C 
Największa szybkość na bazie 


(Niemcy). Flugkapitąn inż. Hans Dje- 
terle na samolocie Heinkel He 112 U 
silnik DB 601 o mocy 1175 KM, Baza 
w Orianenburgu, dnia 30 marca 1939 
'r. 746.604 km/g. 

Rekord z obciążeniem 
nym: 2.000 kg. 

Szybkość na 1000 km. (Niemey). 


użytecz- 


| 
| Młodzież szkolna 


| 
| na bieżn: 

W niedzielę rozegrane zostały w 
| Toruniu zawody lekkoatletyczne 


szkół średnich, na których osiągnięto 
ciekawe wyniki. 

100 m. -— Matz 11,8 sek.: 400 m, — 
Hamerski 50,8 sek.; 1500 m. — Szmel- 
cer 4:48,6 min.; wdai — Gołębiow- 
ski 614 cmt.; wzwyż — Baszkowski 
161 cm.; tyczka — Geller 385 emt.; 
dysk — Bauer 37,49 mtr.; oszczep — 
Geller 46,75 mtr.; kula — Makow- 
ski 14,56 mtr.; 4 x 100 m. — Liceum 
Budowlane 47,9 sek. 


| 


Erns Seibert, na samolocie Junkers 
Ju 88, dwa silniki Junkers Jumo 211, 
trasa Dessau - Zugspite, dn. 19 mar- 
ca 1939 r. 517.004 km/g. 

4-ta Kat, samolotów lekkich, 

Szybkość na 1000 km. (Niemcy). 
H. M. AHLFEŁD, pilot i A. Tassler, 
| pasażer na samolocie Bücker bü 180, 
i silnik Zündapp 9-092 o litr. 1,992 l., 
trasa Bremen - Schwessin, dn. 24 
marca 1939 r. 171.953 km/g. 


Następną przeciwniczką  Jędrzejo- | 
wskiej będzie Amerykanka Fabyan.| 

W grze mieszanej para polska Ję- | 
drzejowska — Baworowski nes 
la parẹ Holendersko-Belgijską Rolin | 
Couquerque — Geehlan 6:1, 6:2. Pa- | 
ra polską grała bardzo dobrze i w, 
następnej rundzie walczy z 
francuzka Bannetier — Jarmu. 


Finał mi 


W niedzielę zakończyły się w War 
szawie półfinałowe rozgrywki 6: mi- 
strzastwo Polski w  szczypiorniaku 
męskim. W ostatnim meczu warsza- 


Tabela 


Po niedzielnych -zawodach ọ mi- 
strzostwo ligi, lista tabeli przedstawia 
się następująco: 


gier pkt. st. br. 
1) Ruch 9 4:4 38:10 
2) Warta 8 "MU: (6% ZSEE 
3) Wisła 8 10: 6 17:13 


CRACOVIA — GARBARNIA 2:1 


W meczu ligowym Cracovia odnio- 
sla zwycięstwo nad Garbarnia 2:1 
(0:1). 

Że: ody stały na b. niskim pozio- 
mie, W pierwszej połowie Garbarnia, 
grając ostrzej, miała iekką przewagę 
i uzyskałą prowądzenie ze strzału 
kóry. 

Po zmianie pól Cracovia przejęła 
całkowicie inicjatywę, Wyrównująca 
bramkę uzyskał w 27 min. Bartyzel, 
a zwycięski punkt zdobył w 30 min, 
Zembaczyński,” 

AKS — POGON 2:0. 


W Chorzowie w meczy o mistrzo- 
stwo ligi AKS pokonał lwowstą Po- 
goń 2:0 (0:0) po grze ostrej i miej- 
scami brutalnej. 

Pierwszą bramkę zdobył AKS w 
3-ciej minucie po przerwie przez Spo- 
dzieję. Druga bramka padła z rzutu 


A A 


u 


Pływalnia AZS-u 


Wobec ogromnego powodzenia, ja- 
kim ciesza się uruchomione przed pa- 
ru dniami kursy pływania Akademic- 
' kiego Związku Sportowego, Kierow- 
nietwo Pływalni A. Z. S. pestanowiło 
zorgąnizować jeszcze kilka kursów 
początkujących i wprawnych: 

Przepgłudriowy kurs dła początku- 
jących. Odbywać się będzie w ponie- 
działki, środy i piątki o godzinie 12. 
Pierwsza lekcja 9 czerwca, 
| Popołudniowy kurs dla początkują- 
| cych, Odbywać się będzie w ponie- 
| działki, środv i piatki o godzinie 18. 
Pierwsza lekcja 9 czerwca. 

Kurs crawla dla wprawnych. Od- 
hywać się Będzie w poniedziałki, Śro- 
dv i piątki o godzinię 17. Pierwsza 
lekcja 10 czerwca. 

Opłata za kurs: normaina 12 zł. 
ulgowa (uczniowie, studenci i radio- 
abonenci) — 8 zł. Informacje i zapi- 
Sy w kasie pływalni A. Z. S. w parku 
im, Paderewskiego, telefon 10-13-93, 


ZE ZEDO O CZÓZZ LDDKODSCLODDDZOZ AOR) 
Strajk w Domu Akademiczek 


proklamowaeli pracownicy fizyczni 


Od piątku trwa w „Domu Akade- 
miczek“ przy ulicy Górnośląskiej 


strajk pracowników fizycznych. 


| życie we wszystkich domach akade- 


14 mickich na terenie Warszawy — | rystycznymi Polski, 


| pracownicy proklamowali strajk ©- 


Strajk jest epilogiem walki, jaka | kupacyjny. 


toczyła się od pueg cagan, NA 
zy zarządem domu, reprezentowa” 
4 przez radcę M. W. R. i O. P> 
|e Kulesińskiego, a pracownikami o 
podpisanie umowy zbiorowej. ę 

Ponieważ kilkakrotne konferencje 
lu Inspektora Pracy nie dały pozy- 
l tywnych rezultatów, gdyż zarząd 
Í stoi na stanowisku, że umowa taka 
te zupełnie zbyteczna, mimo, że 
I 


Wiadomosci 


WILEŃSKA WYSTAWA 
PSZCZELARSKA 


ORGANIZACJA KOMISJI 
DLA OCENY WYSIĘWU NASION 
Min. R. i R. R. powołało do życia 
specjalną Komisję dla aceny wysie- 


wu nasion ogrodowych, Komisją skła 


jest ona już dawno wprowadzona W | Uwzględnione. 


Konsument POLAK 


kupuje u Polaka i żąda 
wyłącznie POLSKICH wyrobów 


Noe z piątku na scbotę pracowni- 
cy spędzili siedząc w korytarzach 
domu, 


Konflikf w domu akademickim mu- 
si być natychmiast zlikwidowany i 
słuszne żądania pracowników, doma- 
gających się powiększenia pensji o- 
raz polepszenia fatalnych zaiste wa- 
runków mieszkaniowych, R ti 
zm). 


gospodarcze 


dać się będzie z osób zaproszonych 


Spraw Nasiennictwa i Państw. Inst. 


Naukow 1 tai s = 
ER ego Gospod. Wiej. w Pula 
POLSKA EKSPORTUJE 

„_ CORAZ WIĘCEJ NASION 
“organizowany w 1938 r. Związek 
Hg. Podarczy Spółdziełni. Relniczo - 
war ch wyeksportował w r. 1938 
o Stan Zjedn., Srwecji, Anglii, 
Francji Holandi, Danii i” Niemiec 
nasion za sumę |,750.000 złotych, 
nasion w 95 proc. obejmo- 
dewizowe. 


wał rynki 


Nauka pływanie dla początkuiących 


codziennie w godzinach od S-ej do 


20-tej. 


| 


arą | 
p 3|7 


Inne ciekawsze wyniki pary fran- 
cuskiej Bolleli — Lesuer przegrywa 
z Geehland — van den Eynde 6: 0, 
6:4, 2:6, 2:6, 3:6. 

W grze pojedyńczej pań Mathieu 
wygrała z Weiwers 6:3. 6:3, a Rard- 
wick wyeliminowała Wheeler 10:8, 


strzostw 


szczypiorniaka 


wski AZS pokonał Pole Zachodnie 
Chorzowa 13:7 (6:3). 

Do finałowych rozgrywek z gru- 
py warszawskiej zakwalifikowały się 
drużyny AZS z Warszawy i Lwowa. 


ligowa 


4) Cracovia 8 10:6 2:17 
5) AKS 8 Oue 19:12 
6) Pogoń 8 Owo | G5 
7) Garbarnia 9 TAT 15:22 
8) Polonia e) 4:10 14:17 
93 Warszawian. 7 4:10 13:21 
10) U, Touring 8 38:13 10:37 


Cztery mecze ligowe 


karnego (w 28-ej minucie ze strzalu 
Piątka. Gra stała na niskim poziomie. 


Reprezentacyjni pilkarze Piątek i 
Wostal wykazali zupełny brak for- 
my. 


WARTA — WARSZAWIANKA 4:2 


W Poznaniu Warta w meczu O mi- 
strzostwo ligi pokonała Warszawian- 


i kę 4:2 (2:0). 


Warta jako zespół górowała tech- 
nicznie nad przeciwnikiem, a po prze- 
rwie przez pewien czas prowadziła 
nawet 4:0, Po usunięciu Lisa Warsza- 
wianka miała zadanie ułatwione i zdo- 
była dwie bramki, ustalając wynik 
dnia, 

Dla Warty bramki zdobyli: Scherf- 
ke dwie, w tym jedna z karnego i Ka- 
zimierczak dwie. Dla Warszawianki 
oba punkty zdobył Pirych, 


ZWYCIĘSTWO POLONII 


W niedzielę rozegrany zóstał w 
Warszawie mecz piłkarski o mistrze 
stwo Ligi pomiędzy drużynami: Po- 
lonią i Union - Touring. 

Zwyciężyła Polonia w stosunku 
Git (227: 

Gra stałą na słabym poziomie. Po- 
lonia po przerwie rozegrała się. Za- 
wody zgromadziły około 1.000 w 
dzów, 


Miedzynaro 


dowy zjazd 


Stowarzyszeń Turystycznych w Polsce 


Ostatni Międzynarodowy Zjazd 
Stowarzyszeń  Tyrystycznych  (Al- 
lianee Internationale de Tourisme), 
który odbył się w roku ubiegłym w 
Berlinie, postanowił, iż zjazd tegore- 
czny odbędzie się w Polsce. 

Początkowa data Zjazdu, ustalona 
na maj r. b., ze względu na ogólną 
sytuację polityczną, nie mogła być do 
trzymana. 

Obecnie został ustalony nowy ter- 
min Międzynarodowego Zjazdu Tu- 
rystycznego na wrzesień r. b. 

Stosownie do porozumienia pomię-' 
dzy prezydium A: I: T. a Polskim 
Touring Klubem. w porozumieniu z 
Min. Komunikacji, data Zjazdu będzie 


| 


| ściśle ustalona na czas od 2 do 9i 


września r, b. 

Program Zjazdu przewiduje szereg 
j wycieczek pa Polsce, które zapozna- 
ją uczestników Zjazdu z walorąmi tu- 


M. in. przewidziane jest zwiedze- 
nie zabytków Krakowa, oraz zwiedze 
nie Wieliczki i Zakopanego. 

Zjazd jest organizowany 
Polski Touring Klub, 


przez 


Umysłowo chorzy 
grają w piłkę nożną 


Komisja lekarska w Bilbao, prag- 
nąc dowieść, że ludzie umysłowo cho 
rzy zdolni sa wykonywać pewne 
czynności w sposób niegorszy, niż 
ludzie normalni, zorganizowała mecz 
piłki nożnej pomiędzy zespołem umy- 
słowo chorych a drużyną zwykłych 
piłkarzy, 7 

Mecz miał zwykły przebieg, Wy- 
grała drużyna umysowo chorych 4:2. 
Gra nie była zakłócona żadnym wy- 
padkiem. 

x 


Walny zjazd delegatów 


W sobotę odhył się w reprezenta- 
cyjnej sali gimn. im. Stefana Batore- 
go w Warszawie zjazd delegatów To- 
warzyamtwa Popierania Bndowy Pu- 
blicznych Szkół Powszechnych. 

W sprawozdaniach przedstawiono 
dotychczasowe osiągnięcia T-wa. 

Majątek Twa wyraża się w chwili 
obecnej sumą 15 mil, złotych, Dzięki 
temu. że Two rozporządza tak po- 
ważnymi funduszami—zdołano w ro- 


Towarzystwa Budowy Szkół 


ku sprawozdawczym wykończyć 2170 
izb szkolnych oraz zaopatrzyć wiele 
szkół w niezbędne pomoce naukowe. 
, W dyskusji podkreślona, że mimo 
imponujących rezultatów dotychcza- 
sowych prac, należy podjąć dalsze 
wysiłki w kierunku zaspokojenia nie- 
proporcjonalnie dużych potrzeb ze 
szczególnym uwzględnieniem pasa po- 
granicznego, który musi stać się ob- 
ronnym Sszańcem polskości. (zm). 


Rekordowe obroty 
portu gdyńskiego w maju 


W maju r. b. ogólne obroty por- 
tu gdyńskiego łącznie z obrotem 
przybrzeżnym ij z W. M. Gdań- 
skiem wyniosły 941,043,6 t. wobec 
838.674,7 t. w kwietniu r. b., z cze 
go ną obrót zamorski przpada 
924.753,3 t. (w kwietniu r. b. — 
830.926,4 t.). 

W obrotach zamorskich na przy- 
wóz przypada 153.282,9 t. wobec 
113.876,3 t. w kwietniu r. z. i na 
wywóz 711.470,4 t. wobec 712.050,1 
t. w kwietniu r. b. 

Obroty przybrzeżne i z W. MM. 
Gdańskiem wyniosły 2.815,3 t. (w 
kwietniu — 801,6 t.) i obroty z za- 
pleczem kraju drogą wodną — 
13.475 t. (w kwietniu -—6.946,7 t.) 
w porównaniu z majem r. ub. ogól- 
ue obroty towarowe wzrosły w 


miesiącu sprawozdawczym o 38,8 
procent. 


Jak z powyższych danych wyni- 
ka, obroty towarowe portu gdyń- 
skiego w maju r. b. osiągnęły nie- 
notowaną dotychczas rekordową 
liczbę 941.043,6 t. również obroty 
zamorskie były rekordowe — 
924.753.3 t. Zaznaczyć należy, że - 
poprzednie maksymalne obroty 
miesięczne portu gdyńskiego mia- 
ły miejsce w lipcu 1938 r. i wyno. 
siły 881.020,4 t. 


Od początku 1939 r., t. j. pierw- 
szych 5 miesięcy r. b, ogólne obro- 
ty towarowe w porcie gdyńskim 
wyniosły 4.064.258,6 t. za ten sam 
okres r. ub. ogólne obroty towaro- 
we wyniosły 3.129.266,6 t. 


Gdańsk przestrzenią życiową Polski 


0 fałszach i kłamstwach Niemiec 
pisze prasa francuska 


PARYŻ, 11.6. „Temps“ 
je artykuł poświęcony 
kom polske - niemieckim, w któ- 
rym daje systematyczny wykład 
całości sytuacji. W stosunkach 
polsko - niemieckich dziennik kon 
statuje klasyczną taktykę Berli-! 
na, polegająca na zrzuceniu od- 
powiedzialności na innych za zda- | 
rzenia, za które same Niemcy po- 
winny ponosić odpowiedzialność. 


W jaki sposób—pisze „Temps“ 
— Berlin może powoływać się na 
argumentację konieczności zjed- 
noczenia w wielkiej Rzeszy wszy- 
stkich Niemców, skoro Niemcy 
zagarnęły brutalnie 7 milionów 
Czechów, gwałcąc swą własną za- 
sadę, że żaden element cudzoziem 
ski nie powinien zakazić czysto- 
ści bloku narodu niemieckiego. 

Argumentem przestrzeni nie- 
zbędnej do życia, wysuwanym o- 
becnie przez Niemcy, mogą posłu- | 
giwać się i inne narody, i jeśli a 


jakimkolwiek wypadku mógłby on: 


działać, te, zdaniem „Temps“, 


przede wszystkim powinien dzia- | 
Gdańsk bo- | 


łać na rzecz Polski. 


publiku- publicznie 20 kwietnia 1938 r., że 
stosun- Gdańsk przestał być punktem ne- 


wralgicznym Europy. Tak więc, 
konkluduje „Temps“, polityka 


niemiecka jest pelna sprzeczności 
C | ian | 


i zarówno w Gdańsku jak i gdzie- 
indziej Berlin kieruje się jedynie 
względami dominacji i hegemo- | 


ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 6 


Musimy być silni i nieustepliwi 
i pamiętać o testamencie ks. Niinki 
Znamienny artykuł Karola Sidora 


BRATYSŁAWA, 11. 6. B. mini- 
ster Karol Sidor zamieścił w 
„Slovaku* dłuższy artykuł wstęp- 


nii, posługując się stale tymi sa- a w którym wzywa Słowaków, 


mymi metodami. 


Uzbrojone oddziały S. A. 
krążyły po Gdańsku 


GDAŃSK, 11.6. W niedzielę od- | uzbrojone w karabiny, poza tym | 


bywały się tu wojskowe ćwicze- | przejeżdżały ulicami 


nia oddziałów szturmowych S. A. 
z Prus Wschodnich i 


wojskowe 


' samochody, motocykle itp. 


Gdańska. | 


Na ćwiczenia te przybył rów. 


Po ulicach miasta krążyły liczne ; nież gaułeiter Prus Wschodnich 
oddziały w pełnym ekwipunku i Roch. 


| 


aby w pracy nad rozbudową swe- 
go państwa pamiętali o trady- | 
cjach przeszłości i z nich się w“ 
czyli. Tylko w ten sposób bowiem 


państwo słowackie będzie mieć 
zapewniony naturalny i trwały 
rozwój, niezależny od nikogo z ob 
cych. 

Rząd słowacki oświadczył, 
pragnie budować państwo w du- 
|chu ks. Hlinki. Jest to gwarancją 
pięknej przyszłości narodu. Gwa- 


zawiadamia, że 


CENNIK NASION D 


C. ULRICH 


Hodowla i składy nasion 
rok założ. 1805 


Centrala — Warszawa 
Ceglana 11, tel. 5638-60 
wyszedł z druku 
O WYSIEWU ;5c5żnego 


i wysyłany jest na żadanie, 


że 


Włączenić proichioralu do Rzeszy 


planuje po zajściach Berlin 
Ossusky o meczefistwie Czechów 


PARYŻ, 11. 6, Prasa paryska 


wiem jest tym klasycznym wypad- podaje alarmujące depesze na te- 


kiem przestrzeni życiowej, gdyż w mat sytuacji 


politycznej w Cze- 


rzeczywistości jest on Polsce nie- chach i Morawach. Dzienniki pa- 
ryskie w depeszach z Pragi pod- 
kreślają, iż na terenie Czech i Mo 
raw Niemcy prowadziły prawdzi- 
wy terror polityczny. 
Korespondenci berlińscy dzien” 
informują 


zbędnym i te właśnie względy zde 
cydowały o kwestii przyznania 
Polsce w Gdańsku niezbędnych 
jej praw. 

Dziennik cytuje zdanie samego 


kanclerza Hitlera, wypowiedziane | ników paryskich 


ze 


Podoficer niemiecki zbiegł 
z pociągu tranzytowego 


CHOJNICE, 11. 6. Na dworcu 
w Chojnicach zdarzyła się osob- 
liwa scena. Oto z stojącego na 
stacji pociągu tranzytowego, ja- 
dącego z Prus Wschodnich do 
Rzeszy, wyskoczył nagle podofi- 
cer niemieckiej służby pracy, Nie 
miec, podszedł do połskich urzęd- 
ników pełniących tu służbę, pro- 
sząc, by zatrzymali go w Polsce, 


do pociągu, względnie do 


swej strony, iż sytuacja w Cze- 
chosłowacji, a zwłaszcza coraz 
bardziej wzrastający bierny opór 
ludności czeskiej przeciw rządom 
niemieckim są w tej chwili głów- 
ną troską kół rządowych. Kores- 
pondenci ci zapowiadają, iż wo- 
bec tego rodzaju nastroj:w ludno- 
ści czeskiej kierownicze koła nie- 
mieckie noszą się z zamarem lik- 
widacji pozorów autonomii kultu- 
ralnej i gospodarczej Czechów. 


Likwidacja protektoratu 

Likwidacja mogłaby pójść dwo 
ma torami, albo w najbliższych 
dniach rząd niemiecki po prostu 
złikwidowałby protektorat nad 
Czechami i Morawami i ogłoszo- 
noby przyłączenie tych dwóch 
krajów jako zwykiych prowincji 
do ustroju administracyjnego nie- 
mieckiego albo utrzymałby jesz- 


Nie- | cze przez pewien czas pozory pro- 


miec, gdyż tam panują nieznośne | teptoratu z tym, że faktycznie od- 


warunki życia. 


Za wyrażenie swego niezadowo | skiemu 


lenia w obozie pracy w Prusach 
został odesłany do sądu partyjne- 


jętoby istniejącemu rządowi cze- 
i organizacji czeskiej 
| wszelką swobodę działania. Dzien 
niki paryskie w tytułach podkre- 


go. Skorzystał z postoju pociągu |ślają, iż w ramach Rzeszy tworzy 
w Chojicanch i zbiegł. Opowiada się nowa Alzacja i Lotaryngia. 


on, że w szeregach służby pracy 


a nie skierowywali z powrotem: Panuje ogromne niezadowolenie. 


Poświęcenie lokalu Związku Polskieog 
na Pradze 


W niedzielę, w Związku Polskim 
iha Pradze odbyła się uroczystość po- 
swięcenia lokalu przy ul. Białostoc- 
kiej 20 m. 2. 

Doświęcenia dokonał Ks, Dr. Sta- 
nistaw Trzeciak, który wygłosił na- | 
stepnie podniosłe przemówienie, pod- 
kreślając doniosłą rolę Związku Pol- 
skiego, pracującego nad wzmocnie- 
niem w życiu gospodarczym żywiołu 
polskiego, Wskazując na konieczność 
unarodowienia życia gospodarczego, 
Ka. Prof. Trzeciak wezwał licznie Ze- 
branych członków Związku Polskie- 
go do wytężonej pracy na terenie, 
wszystkich dzielnic 


| 


giego dla Polaki i Katolicyzmu 
mentu jest koniecznością, na którą 
wskazywał w swej bulli Papież Be- 
nedykt XIV. Niespełnienie tych wska 
zań drogo kosztowało Polskę, Misja 
Związku Polskiego, który walczy © 
| Wielką Polskę dła Polaków, jest tak 
doniosła, że powinna znaleźć peine 
zrozumienie i poparcie w społeczeń- 
stwie polskim, 

Ks. Dr, Trzeciak złożył Związkowi 
Polskiemu na Pradze życzenia, by 
nowy lokal stał się ośrodkiem, z któ- 
rego będzie promieniować i 'rozcho- 
dzić się na całą Pragę zdrowa, twór: 


prawobrzeżnych | cza myśl unarodowienia gospodarcze 


nad uświadomieniem społeczeństwa 0! go „pracy i chleba” dla Polaków, 
obowiązkach  popieranią tylko pols- | 


kich warsztatów i placówek kupiec- 
kids i rzemieślniczych, Wyeliminowa 
nie z życia polskiego 


Stow. akademickie 


wobec zabójstwa na P. L. 


Rektor politechniki lwowskiej, 
prof. Sucharda, w myśl ostatnie-- 
go listu min. Świętosławskiego od 
nośnie wypadków na politechnice 
wezwał do siebie reprezentantów 
wszystkich stowarzyszeń akade- 
miekich, działających na terenie 
politechniki i polecił im, by re- 
prezentowane przez nich zrzesze- 


nia zajęły stanowisko wobec za- | ważnych zadań. 


bójstwa studenta Landesberga, 

Odpowiednie uchwały winny 
stowarzyszenia przedłożyć do 8-ch: 
dni na piśmie rektorowi. 
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redakcja nie odpowiada 


Jan Korolec — publicystyka polityczna 


Spółka Wydawnicza 


! Zarzadu na przyszłość, 


Zgromadzeni serdecznie dziekowa- 
li wielce zasłużonemu orędownikowi 
spolszczenia życia gospodarczego Za 


obcego i wro- | slowa zachęty i otuchy . 


Następnie przemówił w imieniu 
Zarządu Okręgowego mgr. Edward 
Kemnitz, omawiając sprawę Kurśów 
straganiarskich przez Związek Pois- 
ki, potrzebę prowadzenia szerszej 
propagandy haseł Związku oraz kre- 
dytów bezprocentowych dlą drobnego 
kupiectwa i rzemiosła  chrześcijań- 
skiego. , 

Prezes Związku Polskiego na Pra- 
dze, red. Dobrosław Siciński, wska- 
zał na już dokonane prace przez 
Związek Polski na terenie Pragi, o- 


ele- | 


airs 


Dienniki paryskie są przepeł- 
nione wiadomościami na temat 
zajść, jakie z Kładna rozszerzyły 
się na całe terytorium Czech. 


Wywiad z Ossuskym 

„Intransigeant* publikuje wy- 
wiad z b. posłem czeskim w Pa- 
ryżu Ossuskym, który analizując 
sytuację w Czechach pisza,, iż po 
kilku tygodniach względnie ła- 
godnych rządów niemieckich sy- 
tuacja stała się wprost nieznośna 
dla ludności czeskiej. Powoli Nie- 
mcy, oświadczył p. Ossusky, za- 
stąpili wszystkich kierowników 
wielkich przedsiębiorstw państwo 
wych czeskicu, jak również przed- 
siębiorstw przemysłowych ludźmi 
pochodzącymi z Niemiec. Poza| 
tym w ciągu ostatnich 6-ciu ty- 
godni przez Czechy przeszła fala 


rekwizycji. Wywożeno do Nie- 
miec wszys'so' kraty żelazne, 
wszystkie części metalowe, zapa- 
sy zboża, bydło, cukier. 

Ludność c'eska, która przy- 
zwyczajona była do względnie 
wysokiego pJziomu życia, nagle 


stanęła prawie przed widmem gło 
du. 
Naród pariasów 
Do szkół czeskich wprowadzo- 
no książki niemieckie, które fat- 


raz na szerokie zamierzenia nowego; szują historię czeską i wskazują, | 


zebranych. by wzięli czynny udział w 


| pracach Zwiazku, pomagając Zarzą-| 


dowi w realizowaniu trudnych, a żak | 


Uroczystość poświęcenia Teen 
lokalu odhyła sie w podniosłym na- 
stroju i niewatplinie przyczyni się do 
wzmożenia prac Związku Polskiego 
na Pradze. 


rękopisów 


„ABC“ Sp. z ogr. odp. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź Piotrkowska 92 te! 278-48 Biuroczynne w godz. 9—13 Poznań 27 Grudnia 2, Włocławek— 
Cyganki 34, tel 135. Kalisz, Rzeznicza 4, tel. 477. Katowice — ul Starowiejska 3 


' na orowincji zł 230 miesięcznie; 


apelował do, iz Czechy nie sa żadnym narodem 


ı tylko stanowia przestrzeń życio- 
wą dla Rzeszy. Powoli ze wszyst- 


| kich bibliotek ruguje się patrioty- 


czną literaturę czeską. Ludność; 
zrozumiała, iż została całkowicie 
oszukana. O zamiarach Niemiec 
wobec Czech, ciągnął dalej p. 


tel 224 -40 Kierownictwo 


wydanie, B wraz : 


| 


| 


Ossusky, świadczy najlepiej prze- 


mówienie zastępcy protektora Rze | 


szy Neuratha, Franka, który w i- 
stocie rzeczy jest istotnym rząd- 
cą Czech. W deklaracji tej Frank 
oświadczył, że Czesi nie mają żad 
nych praw do niepodległości i są 
skazane na to, aby pracować dla 
wielkiej Rzeszy. 

Naród czeski — zakończył swe 
wywody Ossusky — któremu od- 
biera się jego język i jego kultu- 
rę narodową, jego tradycję i z 


którego chce się uczynić naród pa | 
akcji | 


riasów, przeciwstawia się 
niemieckiej, chcąc zachować swą 
narodowość. 

Narady Hitlera 


W komentarzu do tego wywia- 


du sprawozdawca dyplomatyczny ' 


„Intrasigeant“ — p. Touvein o- 
świadcza, iż nowy kryzys czecho- 


|Rzesza teraz potrzebuje kolonii, 
skoro może traktowac Czechy tak, 
jak swego czasu traktowała mu- 
rzynów, którzy zamieszkiwali swe 
go czasu niemieckie posiadłości 
kolonialne, a których prawie że 
wytępiono. 


| 


rancje te winniśmy uzupełnić peł 
nią świadomości i pewnego siebie 
życia narodowego, które podlega 
tylko Bogu a nikomu na świecie. 
Niepodległym musi być nasze ży* 
cie, a wtedy niepodległym będzie 
również nasze państwo. Najlepiej 
będziemy służyć sobie i narodowi, 
gdy wszyscy Słowacy zbliżymy 
się duchowo. Gwałt i nacisk do ni 
czego nie doprowadzi. Słowacy 
prześladowani w przeszłości, w 
końcu przecież zwyciężyli, dzięki 
swej ofiarności ji męstwu. Nic 
wiem dlaczego moglibyśmy obec- 
nie przeceniać siły naszych nie- 
przyjaciół i przeciwników. 

Boi się tylko człowiek słaby, 
lub walczący w obronie sprawy 
niesłusznej, My Słowacy winnis- 
my być silni i nieustępliwi, gdyż 
walczymy za sluszną sprawę. 
Pójdziemy wszyscy zgodnie drogą 
wskazaną nam przez ks. FHlinke. 

Bez rzeczywistej i szczerej 
współpracy wszystkich Słowa- 
ków, głoszenje współpracy z inny 
mi narodami świata jest rzeczą 
iluzoryczną. Państwa nie można 
budować przy pomocy frazesów i 
iluzji. Jedyną wartość realną 
przedstawia współpraca wszyst- 
kich Słowaków w kierunku sa- 
modzie!lności narodowej i niepo- 
dległości państwowej. 


Minister Gafencu 


ANRARA, 116. Minister Ga- 
fencu w towarzystwie małżonki, 
,ambasadora Rumunii w Ankarze 
'Stoiki, konsula generalnego Ru- 


munii w Stambule i ambasadora ; M.S.Z. oraz licznie 
tureckiego w Bukareszcie Kamdu- | publiczność. 
| la Sufi przybył dziś o godz. 9.10! 


rano do Ankary. 


słowacki został wywołany ostat- | 


nimi wydarzeniami, jakie 
miejsce w Czechach i Morawach. 
Kanclerz Hitler w ostatnich kil- 
ku dniach odbył szereg narad ze 
swymi najbliższymi współpracow 
nikami, celem omówienia sytua- 
cji Czechosłowacji i wyeiagnię- 
cia konsekwencji. Najbliższe dni, 
kończy p. Touvenaiu, będą decy- 
dujące dla dalszego rozwoju pro- 
blemu czeskiego. 

Dziennik „Petit Bleu“ ze swej 
strony pisze, iż w odpowiedzi na 


pojednawcze wystąpienia angiel- 
skich mężów stanu, Niemcy pono- 
wili swe żądania kolonialne. Czyż 

oi adCzA 


gangast aziennik, 


mialy | 


przybył do Ankary 


Rumuńskiego ministra spraw za 
granicznych powitał na dworcu 
turecki minister spraw zagranicz- 
nych Saragzogtu, gen. sekretarz 
zgromadzona 


Oficjalna wizyta rumuńska w 


` Ankarze potrwa trzy dni. 


Prezydent Roosevelt zaproszony 


z oficjalną wizytą do Londynu 


LONDYN, 11. 6. Gazety augiel- 
skie donoszą, że król Jerzy i kró- 
lowa Elżbieta zaprosili prezyden- 
ta Roosevelta i panią Rosevelt, a- 
by przybyli z oficjalną wizytą do 
Londynu. 

Przyjęcie tego zaproszenia za- 
leżeć będzie oczywiście cd sytua- 
cji międzynarodowej i od obo- 
wiązków prezydenta Roosevelta 
w najbliższej przyszłości. W Ame 
ryce bowiem AE pk Fak 


| 


prawo, że prezydent nie opuszcza 
kraju w czasie swojej kadencji 
prezydialnej, aczkolwiek — jak 
wiadomo prezydent Wilson 
przybył do Europy na konferen- 
cję pokojową. 

Możliwe, że prezydent Roose- 
velt uzna, że w tym wypadku wi- 
nien odstąpić od tej niepisanej re- 
guiy i przykędzie do Londynu ja- 
ko gość pary królewskiej. 


Misja Williama Stranga w Moskwie 


Pomoc techniczna dia Seedsa 
Uproszczenie problemu anglo-sowieckiego 


TLONDYN, 11.6. Korespondent 
dyplomatyczny „Sunday Times“, 
potwierdzając, że Naczelnik Wy- 
działu Środkowo - Europejskiego 
Strang wyjedzie do Moskwy w po 
niedziałek, podkreśla, że zada- 
niem jego nie będzie prowadzenie 
rokowań, lecz udzielenie pomocy 
technicznej ambasadorowi w Mo- 
skwie sir Williamowi Seeds. W 
razie pomyślnego przebiegu dal- 
szych rokowań możliwe jest, że do 
Moskwy wyjedzie jeden z człon- 
ków gabinetu. 

Co do formuły, jaką rzekomo 
Strang zawozi do Moskwy, dzien- 
nik twierdzi, że nie jest to żadna 
formuła, lecz uproszczenie pro- 
blemu: „dwa główne cele rządu 
angielskiego — to przekonanie 
; Moskwy o szczerości propozycji 
angielskich i zaspokojenie żąda- 
nia rosyjskiego co do państw Bał- 
tyckich bez narzucenia im gwa- 
rancji, której sobie nie życzą. 


Ceny >oSłoszeŃń: 


Plan angielski w najprostszej 
formie zmierza do zapewnienia 
wspólnej akcji trzech mocarstw— 
Anglii, Francji i Rosji, przeciw 
agresji zarówno bezpośredniej, 
(Eni A Rye. EO CC RZE RRA POWA" 


Niemców denerwu e 


stanowisko Polski 

BERLIN, 11 6. Pisma Komisa- 
rza Generalnego R. P. do Senatu 
gdańskiego komentowane jest 
przez niemieckie koła polityczne 
jako dowód, że Polska nie obja- 
wia woli pacyfikaoji stosunków 
polsko-gdańskich i dąży do wy- 
woływania konfliktów. 

W ogóle zarówna prasa jak i o- 
pinia polityczna Niemiec zdradza 
poważne zdenerwowanie wywoła- 
ne zdecydowanym  stanowiskem 
Polski. Zarzucanie Polsce dążenia 
do wywoływania konfliktów nie 
jest jednak poważnie przyjmowa- 
ne nawet w Niemczech. 


za miejsce wysokości Ł milimetr przez 
wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-e) stronie = 1 z. 


jak i pośredniej. Ta ogólna zasa- 
da pokryłaby wszelkie ewentual- 
ności“. Co do agresji pośredniej, 
przy której w grę wchodzą ze 
wschodu państwa bałtyckie, z za- 
chodu zaś Belgia, Holandia i 
Szwajcaria, projekt angielski, zda 
niem dziennika, przewiduje, że 
pakt zostałby praktycznie zasto- 
sowany na wypadek, gdyby jedno 
z trzech mocarstw uwikłało się w 
wojnę, wynikającą z akcji napast- 
niczej na trzecie państwo. 


Jeśli zaś chodzi o sytuację, w 
której wojna jeszcze nie wybu- 
chła, lecz w której jedno z państw 
zagrożone jest akcją, projekt prze 
widuje odbycie konsultacji dla za- 
pewnaśenia wspólnej akcji, odpo- 
wiadającej chwili. Głównie zaś 
zależy rządowi angielskiemu na 
usunięciu obaw Rosji, że mogła- 
by powstać okoliczność, w której 
pozostawiona byłaby ona samej 
Sobie w odparciu agresji. 


szerokość jednej szpalty (na 


w tekście 


(wśród artykułów) 80 gr. w reklamach (wśród ogłoszeń) — 60 gr. na o stamiej stronie — 70 gr. W dodatku nise 


dzielrym 7 gr 
— 3 zł, 
wyrazy. tłusty druk — 


(K.) Za terminy druku ogłoszeń 


Administracja nies odpowiada. 


Notatki reklamowe —. | zł Nekrologi 30 gr Komunikaty í wyjaśrienia — 150 zł. 
lekarskie 30 gr Drobue po 0 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych” Hczy się za oddzielne 
podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a Komunikaty — wyjaśnienia cyfrą 


opiey specjalne 


Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m. 1, I piętro Biuro czynne od godz 9 rano do 4 po poł Tel. 224-40. 


Odbito w „Drukarni Literackiej”, 


Jan Wyszyński — dział zagraniczny. tnformacje polityczne | sprawozdania sądowe. Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski. Stanisław Włodek — informacje | depesze nocna, 
Witold Domański — dział kulturalny, Stanisław Ciecierski — kierownik działu ogłoszeń. 
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